
Dziś "Gazeta Sportowa'· 
Nr. 259 Oplata pOCllowa UllZlzona "szalfsm. 

Dziś 10 stronic 
Ł6dź. Wtorek, 22 wrzesnia 1925 r. 

Dziś "Gazeta Handlowali 
RoK VIII 

DZIENNIK 'POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI. 
t C 20 • ,(1,(1 Ogłoszenia za wiersz mi1i1netrow)" 1 szpaltow)" ,(I~ 

Prenumerata mieaięczr. ; .. Głosu Pol.Kiego·· W;ynOSll t ena groSZY • I strona ~ w tekście 40 grosz" strona 4 szpalt 
.., Łodzi zł. 4.2-0. za odnoez .'nle •• 40 groez)"; Z prze. NekrologI 30.." " " 
e;rłK~ pocztow~ w Kraju •• zC. 5.-; zagranicę - zł. 7.20.. Redahcja i Administracja • Nadesłane po tekście 30 •• """ 

, --~--::. • Lódt, Piotrhowsha nr. 106. • Zw,,-czajne 10., strona 10 szplt 
Telefon)" ,.Głoau PoleKlego - redaKcJa: 2-99, 19.7J; t K t .... • P t K • Ogłoszenia zarecz;ynowe i zaślubin owe 10 zł. .. .. ..e .. 

d .. j . d -_.. i d g d 9 l 7 "'"9 on o CzeROWe. ocz . asa .'. . . tlocna re a~c a I r~arn a o o z ' wecZ.a - ... ; • Ogłoszenia zamieJscowe obbczane są. o 50 procent 
administracja i eKsped)"cja. 1.99. • OszczędnoścIowa 61.119 ... ~ zaś firJn zagraniczn)"ch o 100 procent drożej ,(I" 

l' 

, ' 

Dziś urocz.ysta' Premjera! : " . Dziś uroczysta Premjera l . . 
. , 

OTWARCIE SEZONU 1925/1926! 
Największy film produkcji REXA INGRAMA, 

wytwórni LOEW METRO, New Jork 

I 

Wielki dramat bohaterskieł miłości R~f~ela Sabatl-nl'Jego• 
w 9 aktach po~ług sł;ynnej powieści 

W rolach główn;ych: W rolach główn;ych: 

Alłee Terry 
kt6ra por;ywa widzów gracją, pięknością i słod;yczą 

RalDon Noyarro 
premjowan;y na tegoroczn;ym amer;ykańskim konkursie piękności. 

Genjusz amerykańskiej reżyserji wspiął 

się w tym filmie na szczyty artyzmu. -

Nowa powiększona orkiestra symfon. pod dyr. p. S. 8ajgelmana. 
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" • lerWSZa"r cja" senacIe 
Endecja z zieIlliańst~e11l utrąci~a reforDlę rojną 
Prawie wszystkie kuby opuścnły sawę obrad, zasłali tylko ziemianie, związek 

Budowo-narodowy i mniejszości 
WRAżENIA OGóLNE. 

W czorajsze posiedzenie senatu było 

pierwszym wypadkiem zajść i ostrych pro
testów w tej izbie. Przystąp.iono wczoraj od 
rana do głosO'Wań. Istniały dwa wnioski 
skrajne: p.ierwszy z nich proponował 
uchwalenie en bloc projektu w redakcji s~i
mowej. Wniosek ten p"Jchodz.ił od klubu P. 
S. L., a popierały go "Piast" i "Wyzwole
nie". 'Wprost przeciwny wniosek skrain)", 
.pochodzący z klubu mniejszości narod;)
wych proponował odrzucenie projektu w 
( - ~ci. 

Oba te skrajne wnioski upadły i roz
poczęło się głosowanie setek poprawek, 
które już piZeszły przez sito l·wmisji, oraz 
nowych, zgłcszanych w c:!:3s1e dyskusji. -
Najbardziej zasadnicze zmiany, przeprowa
dzone przez kamh;je w llrojeltcie sejmowym 
zostały przez plenum utrzymane, a więc po
większt'nie maksimum posiadania na kre
sach do 400 hek!', z.awi~5l-enie wykonania 
reformy rolnej na rok, podwyższenie staw
ki odszkodowawczej i t. p. 

Rezultat tych zwycięstw agra,rjuszów 
)yl dla nich sa:nych zupełnie niespodz.ie.· 
wany. Prawie wszystkie kluby zgłosiły 
0( . _ wiednie deklaracje po uchwaleniu 
art. 21, i poczęły opuszczać salę obrad. 

Deklarade takie złożyły kluby "Wy
twolenieh

, P. P. S" "Piast" i nawet chrze
~cijańska demokracja. 

Na sali .pc zostały klub p. Steckiego na
podowo-chrześcijański, związek ludowo-

Szereg ulg podatkowych 
nissfsty tyiko dla rolnlkdw 

Nasz korespondent warszawski tele
fonuje; 

Wobec stwierdzenia, że wpływy pań
stwowe we wrześniu w porównaniu z sier
pniem polepszyły się, minister skarbu po
stanowił w ostatnim kwartale uczynić 
lzereg ulg płatniczych, mianowicie rozło
żyć ratę podatku majątkowego od rolni
ków, płatną w październiku, na 2 części, 
~I-gą część odłożyć na listopad i pobrać 
część w zbożu. Odroczyć JI-gą ratę podat
ku gruntowego, płatną 15 listopada, rol
"likom, dotkniętym zeszłoroczną klęską 
nieurodzaju. 

Bank Gospodarstwa Kraiowego i Bank 
Rolny upoważniono do rozłożenia spłaty 
długów od rolników na terminy dłuższe
do 1 kwietnia roku przyszłego 

Wreszcie rząd polecił, aby kasy pań
stwowe realizowały asygnaty za usku
teczniane dostawy j roboty rządowe bez 
opóźnienia. 

S mUiony delarów 
wpłynęły na monopol zapałczany 
Nasz korespondent warszawsiki tele

fonuie: 
Spółka akcyjna dla eltsploatacji mono

polu zapałczane~o w Polsce w wykonaniu 
warunItów umowy w sprawie dzierżawy 
inonopolu wpłaciła do Banku gospodarstwa 
1_rajowego 3 miljony dclarów. 

W rozszerzonym lokalu 

Konserwatorjum muzyczneno 
HeIBOY Kiieis -B-

Traugutta 9. 
iekcje rozpoczynają się dnia 24 września, 
i. j. we czwartek. 

Kancelarja czynna od godz. 10-3 co
tiziennie, prócz niedziel i świąt. 

Tel. 30·86. 7290-1 

M.ARONSON 
LEKARZ.DENTYSTA 

ŁÓDt. PIOTRKOWSKA tOl. 
TELEFON 27-14. 

narodowy, :tabiegający obecnie na nowo o 
względy ziemian i mniejszości narodowe. 

Wobec takiej sytuacji klub związku lu
dowo-narodowe~o zaproponował przerwa- I 

I nie obrad. l 
W ten sposób po raz pierwszy zaszła w 

senacie .,rewolucja". Obrady przerwano, 
dopiero dziś konwent senjorów senatu bę
dzie si~ zastanawi9,ł, co czynić dalej ·z tym 
fantem. 

Wobec opuszczenia sali obrad przez 
Piasta i przejścia prawie wszystkich popra
wek senatora Steckiego, prezesa związku 

wiące z,1ljpalS ziemi, na p.CIIr,celac,ję , Pi!zyjęto 
p'oprCllwlki komilSi'i, aby wy;łąC1zyć od pa,rce
lac,j1 w'SlzytStlkie lasy, a nie tyllko ra'cjooa,l
nie gOSJpodar.o,w,a,ne. 

P'rzyjęto 51 gło~ami pr,zeciwiko 46 p·o
praW'kę se,n. SmólsIkiego (Ch. D.), aby ma
ximurrn władania na k.res'a,oh wynosiło nl'e 
300 ha lecz 400 ha. PrzyjęŁo p(1)'rawkę KO
misji, aby {Jbszarem, na którym bę:dlZie 0-

bowiązywać maxim'tllffi 400 ha, były nie
tY'llko wo1. nawoQ,ródzlkie , po,leskie, wo
łyńskie i wHeńskie, ale i powiaty gro
dzierus'ki., wo~k,owY1s/kri, bidlSIki, białOlst,oc
ki, sokó1s'ki woj. bi.ałostoclkie,g'o. 

Do .art. S, mówlące,g,o o wyłączeniach, 
ziemian, możliwość złożenia przez klub dodan.a nowy ulstę.p, po<sbnawiaiąJcy, że 

I Pi~.sta wniosku o rozwiązaniu sejmu jest ohsz'a,r malk...,yrrnal1'ny wladanda może' ulec 
bhzsza. St. Gr. zwięks,ZClliu .clila gO!lz·elni, k'l"Olchmalni, płat 

PRZFBIEG POSIEDZENIA. karni do 500 hekbrów, w mająiłk.ach ,u,ro-
Na wstę,?j'e seil1at wysłulohał ikońcowe- ·d,u.kurjących bura,ki oulklfowe do 70.0. hekta

~o pif1Zem6wieil1,Ja s,plI'a'Wo'zd'aWlcy sen. Bie- rów. 
laW1skie~o (Z.L.NJ, k<!óry omÓrwił wSlzytS:t- Do art. 26 iP'I1zyj",to 54 .głosami pnzeciow
kie ~gtł-oszo'ne pOiPIfaw!kJ. oraz zas ·bmelŻe,ni'a ,k,o 43 pO'P,ra'wlkę se'11a.t'or,a K1l"zyżail1oWlSlkie
rZąJcLu, poc'zem pa-z)'1St.ątpiOlno do głosowa- go, .w m)'JŚll k1Ór!1e~ wiemzyteilnośoci hipo·tecz-
ni,a. ne będ'ą z,a .; pdkdc.:-Je dro~ą reipart)'Jc.ji mię-

W ~ł'osowanil1l mi·en.nem oclrz,UJc,ono dzy wł,a ,śdide1ami, a jqJ'o hipotecznymi 
wniosek sen. Pos'nelI',a (ppS.) o plI'zY'jęcie ·WtierzY'ci.ełarni p.oz'osfałoślCi p·o zaslPo'ko:e
całei uIS1awy bez zlffi'iail1, p!1Zy;czem .60 se- 'niu dłu.gów dł<Ulgo1elI'm1nowy;ch. Jeżeli wi~
n~tor~ o5'w+ll..dc ,zyło ~lę przedw Wil1!OSlko-I'!!;"Y'del Mpo.tec:zmy ni'e Z10stanie c,ałkowl
WI, zas 35 z.a WllIIOlS!luettn. 'Cle za's')oklO}Ony, 10 ~e'Sz;t,< dOipł'aca skartb 

Wil1ioselk sem. Czerkawslkieg'o w gloso- pań~:t'Wa. . . . 
waniu odlI'zulcono. Po p11"z)'JJęca<u tego wmoskiU. ma<rszałek 
N,astęfPnie manszał'elk ZCllplI'o.ponował, a- za.rządzi,ł pll'zelI'wę dla nall'a.dzeni.a soię nad 

by UlWla.żałza pU)'Ijęte wSlz)'Jstkie z,mianywytworzooą sytUlalCja. 
komilSjl, kit6re nie z,ostamą zalkwest,jom'o- Po pnelrwie senator Woźni,cki "Wy
wane. SIPlI'zeciwił się temu se,n. Woi'11ilCki zw.OIloenie" za;brał głos , siwi e:ndzruj,ąc , że 
(W)'Jz,wo,lenie) , doma,gając się g'łosowa,Thia PlI'zyjęcie ostatni,ej lP'oprawlki senatoIra 
n.ad ka.żdą popraw1ką, g.dy!Ż kaida z nichKJr:z)'TŻ,anowsddego wlprowad,za nOlWe ob
nara.ża u.stawę w seljmie na odlr1Jucenie. Ciążen,je slk'rurbu lPańlStwa. R;:ąd t'owi,nien 

Do a,M. 2, który wylJiJcza gmnt'a, struno- oświadczyć 6ię, ozy ma na io lPoIka-ycie, 

---=====--

'bo ]nac'ze; uc'hwała bęClzie nieZlgcdna z 
kI0l1l's1yŁ<U1c·j.ą. Wikońcl' Wl1()1S1 o odrocze,nie 
'dCIIltSlz,ego gł.atSow'a,ni.a do. dlnda dzi,si,ej.szelgo i 
'Z,CIIpr,oszenie, p. min. skarr4b1\l na p0tS1edzenie 
Ol"az o rea.sumcóę prZ}'1ję1ych poprawek 

S~natOtr Bi'ały piflzyłąJC:z,asię w imiooiu 
"PJast,a" do 'Wtrli'oslkru o odroczenie. 

W głosowa'llńu wmioo·eik sena,to,ra Woź
nickiego o.drzucono. 

Senator Woźnklki 'oświadczył. te kliU.,b 
jego nie bę.dzie brał ud!zi'ału w głiosowan1u. 
Czł.nnkO'W'ie te~o klubu wyMti z sali. 

Do .aort: 27 przy'jęto popr.aiW1k" komis,ji, 
alby d,o UlS tęqJ'll , m6w.iąJceg.o o s!zoa<c<u,nlk,u, że 
bUlcloowI.e, d1r1ze'WlOs-tany, wody, za,Hady 
przemysłowe i meljora.c~.e gruntu, będą 
szacowane o,so<OOo według ic'h lI'Zeczywi
ste·j war·toś.d. 

Senator SanóllS'ki (Ch. D.) st,wierdza, że 
po ty.ch UJchW1a~ach zachodzi sl'll'z,elc:m1ość 
mięcLzy aorl. 26 a ar<t. 27. Aby więc można 
był'o się :::>.sttan ·o'wlć nad tą syLt',acia , wno
'si oodro'C'zel11~· e dalszej d)'lSklUlS'i1 do dl1lia 
'd z15 i ejls,z e!g o. W l11i o·s·elk t en OcktZiUOOil1 o. 

Senator Bu.zek (Piast) oświadcza, że 
w tych warunkach klub iego nie widzi mo
ż.liwości dalszego pozcstawania na sali. 

Po 'OonlowneJj przel!"Wle,zalTzątdzonej na 
wniosek .selIlato'ra Smól<S1<ieg,v, ~:na.tor No
wo<dwolI"Ski (Ch. DJ oświadoz,a, że wobec 
odrZ'llceni'a wm~osiku jeg.o klulbu podyłkto
wanego pifzyjętemi w gło,owani,u Sip'!1zeclZ
nośdami, klub jego nie weźmie ud.ziału w 
gło<sowa;n~<U1 zastnegaiąc sL'Jie rea!Sumcię 
zapadł,ych w j~o nieobecności uchwał. 
'Senatorowie klubu Ch. D. opuścili salę. 

PlO prlzyjęc1.ru dmgiej pop.ra Wild do ad. 
'28. obrady 2')2/koJl,C'zono. 

NalS<tęJplIle p'o<si<edzemie dziś o godlz. 10 
raJno. 

. 

Anglla · beż do:rninjóur 

, 
I 
I 

Na konferencji prasowej w Genewie Brytanji były wtedy mniejsze, ale polityka 
Chamberlain, naGgół nader wstrzem.iężli- jej była nier6wnie prostsza i łatwiejsz~ 
wy i skąpy w informacjach, udzielił zebra- gdyż liczyć się musiała tylko z interesem 
nym dziennikarzom ważnej nowiny, oznaj- i dążeniami samej Anglii i opinją jej oby
mil, że Anglja zamierza gwarantować pakt wateli 

reński sama i nie wciągać do niego do- Atoli pod koniec zeszłego stulecia 
minjów, które oczywiście zachowają wo- wzrost kolon~ postawił przed metropolją 
bec niego wolną rękę. Wiadomość ta z angielską alternatywę _ albo zjednGczyć 
wielu względów zasługuje na uwagę. 

się mocniej ze swemi córami we wspólnej 
Wskazuje ona na poważne trudności, ja- polityce, albo przy~otować się na ich ko-
kle gabinet londyński spotyka na swej lejne lub jednorazowe oderwanie. Zapalo
drodze ze strony dominiów, gdy wkracza 

nym rzecznikiem zacieśnienia związku '21 
w dziedzin~ polityki europejskiej. Poza-

kolonjami był głośny Józef Chamberlain, 
tem rzuca niejakie światło na charakter ojciec obecnego ministra spraw zagranicz
związku łączącego składowe częśći impe-

nych. Propagował on w tym celu wszech
rjum brytańskiego i nasuwa dość scep- brytańską unję celną i chociaż projekty 
tyczne wnioski co dOI jegG trwałości. jego w starciu z wolnohandlGwemi trady-
Zresztą co do samegG paktu abstynencja cjami Anglji poniosły klęskę, jednakże 
dominiów przynajmniej na najbliższą przy- widzimy, że podejmują je za dni naszych 
szłość nie będzie miała większego znacze- imperialistyczni unioniści i ktG wie, czy 
nia. Nawet bez ich czynnego współudzia- ich nie zdołają przeprowadzić. 
łu Anglja rerpezentuje wielką potęgę i mo-
że udzielić paktowi wystarcu.jącej ~wa- Wojna boerska, która wybuchła na 

tyki wielkobrytańskiej proklamowan6 
ścisły związek z dominjami, oraz nieza
chwianą przyjaźń ze Stanami Zjednoczo. 
nemi. Atoli polityka imperium brytańskie
go stała się skutkiem te~ bardzo trudna. 
Dominja, rozrzucone Po kuli ziemskłeJ w 
ogromnych odległościach od Europy są 
zgoła obce interesom i komplikacJom eu
rop.ejskim i w tym kierunku chcą wpływa~ 
na metropolję. Lecz ta ostatnia jest w sy
tuacji zgoła odmiennej. Ani pod względem 
militarnym ani gospodarczym nie mOŻe o
na odgrodzić się od EurGpy; jest zbyt bU
ską jej sąsiadką i jest z nią związana ca
łym splotem interesów gospodarczych. 
Krańcowi imperjaliści chcieliby ją zwią
zać z dominjami i odsunąć od Europy. 
lecz nie mogą przecież rozszerzyć kanalu 
La Manche, ani unicestwić skutków kry
zysu angielskiego, tak mocno związanego 
z sytuacją europejską. 

l mamy fakt! że sama Anglja spełnia '" 
pewnym sensie akt separatyzmu, decydu
jąc się na podpisanie bez dominjum paktu 
reńskie~o. To w każdym razie wydaje się 
jej wYjściem praktyczniejszem, niż zmu
szanie dominiów do solidarnego zobowią
zania lub tei: uchylenie się od paktu. A 
jednak z tego precedensu dominja mogą 
wyciągnąć i dla siebie stosowną naukę. 

J. Mazursld. 

rancji, istnieje zresztą uzasadnione przy- schyłku zeszłego stulecia, oznacza w mili
puszczenie, że w danym razie, przyr..aj- tarnej historji A":\gIji moment przełomowy: 
mniej niektóre dominia nie uchyliły by się po raz p.ierwszy rządy kolonjalne posłały 
od nrzyjścia jej z pomocą, PGmimo, iż :.lie na afrykański plac boju kontyngenty po
miałyby w tym kierunku formalnych zo- mocnicze. W nierównie szerszych rozmia
bowiązań. Ale dla polityki wielkobrytań- rach współudział militarny już nie kolonji, 
skiej, zainaugurowanej podczas wojny lecz dominjów brytańskich wystąpił w 
światowej i proklamowanej na konferen- wojnie światowej. Przedstawiał się on w 
cjach imperjalnych, najnowsze postano- pokaźnej liczbie dwóch mUjonów wojow-

wienie Anglji jest niewątpliwie sympto- nUtów (prócz Indji). ~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
matem znaczącym. Stąd wszakże płynąć muszą ważne I : 

Coolidge cudem uratowany 
D mało nis wpadł pod pędzące autu 

WIEDEN, 21 września (PAT). "Wiener 
AHgemei,ne ZeituD,g" donosi z Waszyngto
nu, że kiedy wczoraj prezydent Coo1idg~ 
szed.ł pieszo plI'zez ulice miasta, nagle naje
chał na niego na rogu szybko pędzący sa~ 

Coolidste wypadku. 

PQWROCII: •• 521-9 l 

Jeszcze dla mężów stanu królowej konsekwencje. ,Jeżeli dominja mają krwią 
Wiktorji te ważne i draźliwe kwestie pra- swą opłacać sukcesy i koszty polityki bry
wie nie istniałył O dGminiach nie było tańskiej, to muszą mieć głos w rchubacb i 
jeszcze mowy, istniały tylko autonomiczne decyzjach tej polityki, Anglja nie myśli 
i nieautGnomiczne kolonje, lecz ani te, ani im tego prawa odmawiać, ale dotychczas 
tamte nie wtrącały się do angielskiej poH- nie mogła znaleźć właściwej dla niego 
tyki zagranicznej. O niej decydował wy- formy. Nie udało się stworzyć stałych or
łącznie Londyn, a na k'Jlonje nie miał po- ganów tej wielkiej imp.erjalnej łączności, 
trzeby się oglądać. gdyż niczegG od nich ani w zakresie wojskowości, ani polityki 
nie żądał. Wszystkie wojny wzeszłem stu- zagranicznej. J.ej środkiem pozostają, jak 
leciu Anglja prowadziła swą własną flotą dotąd, ogólnekoruerencje imperjalne, 0-

i własnym żołni~rz~m, kQlonje nie miały z raz bezpośrednie układy gabinetu lon dyń
tem wszystkiem nic wspólnego i żyły o- l skie~o z rządami dominjów. 
thebnem SDOkojnem życlp.D\. Siły Wielki~j Od paru lat iako zasadę IUlczelną poli-

; mochód. Dz.ięki przytomności umysłu towa
i rzyszącego prezydentowi agenta policji, 
I

l 
który go wczas odsunął, uniknął prezydent 
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rwawy tydzień pol·c·anta łódzkiego 
• 

Osaczony bandyta strzela do patrolu policji 
Bandyta Wawrzyniak zabity _Et Podkomisarz Wesołowski i wywiadowca Karo.ak 

odnieśli rany - . Krwawa strzelanina na ulicach Zgierza 
W związku z całym sz~egiem napa- l wiadowców i poJlicjantów z.a-czął osaczać 

clów bandyclcich w powiecie łódzkim, któ- 'bandytę. 
re miały miejsce w ostatnich czasach, wy
syhne były często w okolice powiatu sil
ne patrole policji mundurowej i śIedc2:ej. 
Pclicja starała się przedetwsz. wyśledzić 
)jiebezpiecznego bandytę Wawrzyniaka., 
kl:ćry wsławił się szczególnie bezczelnymi 
~ o!-rułnymi napadami bandyclcimi. 

W dniu wczora,jszym Jeden z patroli 

W peWlllej chwili Wawrzyniak zorjen
'tował się, iż jest osa,czooy i nie zdoła ujść 
oz zasadzki. 

Sekunda namysłlu - bandyta wyciąga 
l'ewdwer i zaczyna silnie astrzeliwać po
'licjantów. Patrol policyjny odpowiada 
'strzałami. 

p:H;yjnych tram na ślad osł8JWli0illego ban Wywiąza,ła się obustronna strzelanina. 
d}iy w Zgi(!'~u i urządził nań obławę aby Bandyta o.dnosi ciężką ranę, która pOtWa
to -: i"zychwydć i oddać w ręce sprawaedU- l ila go na kamienie chodnika, lecz leżąc już 
·woici. i 'W kałuży krwi, Jeszcze ostrzeliwuje się 

Nad ohławą objął komendę podkomi-\ policji, 
s~rz Wesołowski, który przy pomocy wy- ' Następne strzały położyły trupem nie-

'bezpiecznego bandytę, alle niestety nie 0-

'beszło się bez ofiar ze strony naszej dziel
nej policji. Podkomisarz WesołoWISki 0.

trzymał kulę w obo.jczyk. Rana jest na 
szczęście leklka i podk. Wesołowsld po 
'założeniu opat1'unku odwieziony został w 
stanie zadawalającym do prywatnego mie
szkania. 

Natom,ia,st ciężką ralnę pc,strzał·ową w 
prawe płuoo odniósł wywiadowca Karo
lak. Stan jego jest ciężlri, choć nar3lzie nie 
budzi obaw. Po opatneniu odwieziono 
'dzielnego wywiadowcę do szpita,la na 
ul. Drewnowską. 

Komenda policji łód.zkiej została za-

a1larmowana 1uwawem zajściem o godz. 7 
przed wieczorem. N'a,tychmiast udali się 
autem na miei5ce wypadku prokurato.r 
'Szmidt, komendant policji p. Wróblewski, 
'nadJmmisan: Izydorcz}"k i komisarz Sta .. 
'rlisław W eyer. Władu przeprowadziły na 
miejsou dochodzenie w całej sprawie. Przy 
'trupie bandyty znaleoono H-strzałowy 
rewolwer a!\lto>mat. Browning, najnowSlZ,ego 
systemu ora.z wiel!ką ilość nabo.i. Po za
'kończeniu do.chodzenia t,rupa bandyty za
'bezpieczono na miejscu do zejścia komi
'sjl sądowo - śledczej. 

Krwawo rozpoczął się tydzień p oli. 
'cjanta na chielnej policji łódzk:iej. K. 

W Polsce niema białego teroru Bunti walka wwięzieniukieleckiem 
Odpowiedź literatów polskich na protest francuski 

Nasz korespondent warszawski tele-l była spra Hiibnera, Kniewskiego i Rut-
(onuje : kowskiego, którzy zachowywali się tak, 

w ojewoda kielecki Hanteuffel na placu walki pro .. 
wadzi bezskuteczne układy z buntownikami .. Poli-

Otrzymujemy tekst odpowiedzi pisarzy J iż w Ameryce a n~wet może we. Ęrancji cja zdobywa więzienie-Zabici i ranni 
F lskich do literatów francuskich, podpi- r tłum rozszarpałby Ich zaraz na mIeJSCU. KLELCE, 21 wrze,śnia . Wczo,rai o go
~E nych na proteście z dnia 29-go sierpn1a Odpowiedź przypomina, że ko~uni~m dZlinie 9 m. 30 rano, 20 W1ięźni6w, p!zeby
t 1':-. :wko rzekomemu terorowi w Polsce. traktowano w Polsce początkowo lako Je- wajatcych w wię·zieniu Ś-lt,o K.r,zyslkiem dla 

d' r . I dną z odmian światopoglądu, al-e rychło przestępców k~yminalnY'ch, w drodze do 
. ,Prote~t ~o pl~~a 1: z~ z.rzeszeme P?e- i rząd i społeczeństwo przekonało się, że taźni więziennej OIbezwładniło dwu dozor

SklCh z,:,,:ązkow h.e~ack~ch :Wacław S1 - pod ideową powłoką kryje się tam obca c6w i ode:brało 1m rewolwery. 
L ._~ '.n ., z~ ,poisk klub ht~rat6w St~- zaborczość. WięŹ1liiowie, zao!patr~eni w rewolwery, 
~an Zeromski 1 Jan LorentowlC'z, za tow. .... d . d' d' .:II' d L l" d' b.,o, _'l' 'h 
)" __ ~":'.1 i dziennikarzy Reymont i Staff, . W osta~nIe.l CZęSCl o pOWIe ~l po, plsa- wpawll o IKance ar)l, .g ,Zle p 'O Llozonycl 

. ek zawod II 'terało' w JulJ'usz Ka- m wskaZUją Meratom f.rancusklm, ze po- 20 kanbinów i większa ilość amunacjl. 
za ZWląZ. .. . 'l ' b d' . 'k ' . R d' I' 'd' b' t k b' den Bandrowski i za związek polskich miła. SIę in; czemem z ro .. me 1 ,o ropno~cl, oz Z1e lWSZy m~ę .zy Sle le e ara' 1-

2'-' rów dramatycznych StefL Krzywo- dZ1~Jące SIę '!' BolszewJl, g~zle .co~Z01~ń ny Zlbuntowani więźniowie r07:poczęH zdo-
k' tySIące ludZI za przekonama W1ęZl SIę, bywa,nie więzienia. 

szews 1. ••••• morduje, skazuje na kaJtorgę i Syhir, że W cZalSie str,ze~an.iny ciężko ranili in-
W tej odpOWIedzI mIędzy Inneml cz.y- życzliwie i pobłażliwie traktu}e się Niem- sipelktora więzienia p, Tkaczyńskie,go i je

: :ny, że .sąsiedzi na~i,. ~czorajsi oprawcy cy, które apoteozują gwałt, gra,bież, uc}sk , dnego z d o,zorc6w, dmg:iego- doz,o!'cę z alb ili , 
l \'lyzysk l'iNacze, WCląZ leSZCZe patrzą na wyzysk i t. p. Co to wszystko znaczy 1 co Po kl1'ótlkiej walce, z!burut'owani w:ęźnio
nas jak na na~~żną i.m łakomą i łatwą zdo- my, wasi bracia po piórze, od1)owjedzieć wie przerwali połączenie telefonic,me oZ 

hrcz, postawtli ~o~le za cel p;zeszkadz~- mc":emy zmąconemu waszym n1.esłusz- Klelcam~, oraz OipanowaH wieżę obserwa-
me nam wszelkimI sposobamI .w orgam- nym protestem sumieniu narodowemu? cyjną w wlięzlieniu. 
za cji własnego państwa. Uwa~Jąc nas za ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~.~~~~ 
jakąś KaJennę, przysyłają do naszego kra- , d b · d' 'b d · bał 
j,~w~~o~~m~~:~emćt~~j:~~. w szpiego- Naprzo trze a wie ziec, co Się . ę zle ru I o 

Musimy się bronić! . A potem mówić o tem, kto będzie robił 
Dalej w odpowiedzi wskazano, że więk-

szość Polski jest przeciwna karze śmierci, (Specjalny wywiad "Głosu Polskiego" z marszałkiem Ratajem) 
żo stosowana jest ona rzadko i tylko przez dł' . b' b . 
sądy doraźne. Takim rzadkim wypadkiem NalSZ ~{QreSlpondeDt wa'l'szawski te~efo- oświa czy,. że me ~nno • yc, o eCDle 

nuje: mowy o zwanach o.8Ob, przeClwme, trzeba 

Ciągła wałka o naHę 
Konkurencja Rmerykl z Rngllą 

WIEDEN, 21 września (pat). "Neue 
Freie Presse" donosi z Londynu: Angiel
sbe koła dyolomatyC'zne są bardzo nieza
c-wolone z ośw:ad;;zenia, które złożył w 
Genewie minister kolonji Amery. 

Uważa się jego oświadczenie za zupeł
n:~ niepotrzebne wyzwanie, rzucone Tur
cji, które byłoby usprawiedliwione, gdy
by angielska opinja publiczna zgodziła się 
na angielsko-turecką wojnę o Mossul. 

Tutejsze koła finansowe sądzą, że t,reść 

r . y ministra Amery'ego wywołana by
ł a nową amerykańską inicjatywą w Persji. 
. Jlerykański syndykat banków zapropo
nował rządowi pet"Skiemu pożycZ'kę na bu
dowę kole,i pomiędzy Teheralllem a per
skim Golfem. W zamian żąda syndykat 
k oncesji generalnych na e'ksploaŁacię pro
duktów ziemnych z ob::---. przeciętego 
_. -ez kolej. Propozycja a~ery,kańska po
zwala przypuszczać, że Turcji. prędzej, czy 
)bi ni ej pnypa,dni'e olbsza'I' naftowy Mos
sulu. Ponieważ rozstrzygnięcie konfliktu 
., Mossul pomiędzy Turcją a Irakiem zo
sŁało odroczone, Ameryka oc'zekuje, koń
€zy dzienni'k, że Turcja zwróci się do niej 
VI sprawie eksploatacii obszaru Mos5ulu. 

Abd .. el·Kr:m ranny 
Dowództwo objął Jego brat 

PARYZ, 21 września. (PAT), Pisma do
noszą, że do wództwo nad ryffenami W za
stępstwi e Abd-el-Krima, który jest ra,n.ny. 
obj ęli but ie~o i wui. 

Marszałek sejmu p. Rataj w rozmowie z mieć program, wiedzieć co się bęchie robić, 
dziennikarzami oświadcxył wczoraj, że naj- a potem mówić o tern, kto będzie ro.bić• 
bliższy konwent senioTów będzie musiał Podane przez prasę czerWGną WIadomo_ 
ułożyć dokładny porządek prac, przytem ści o tem., że rząd zażąda nowych pełno
na pierwsze miejsce musi być wysl!nięty mocnict~ nadmyYczajn~ch, są dla p. ma~
budżet. Marszałek dołoży ze swej strony szałka D1espodrzianką, nIc o tem od czynn!
wszelkich starań aby budżet jaknajprędzej ków miarodajnych nie słyszał i skłonny 
odesłać do komi~ji. jest wątpić o prawtWiwości tych pogłosek. 

Pytany o sytuację polttyczną marszałek 

Czesi proponuią rozpoczęcie rokowań 
arbitrażowych z Niemcami 

Jak zareagowała prasa niemiecka- Polska nie uczyni takiej 
propozycji 

BERLIN, 21 września. (Własna służba rokowania z nią mogą być wszc'Zęłe cio
telegr. "Głosu Polskiego") - Otrzymano pieTO po zawamu paktu zachodniego. 
tutaj wczoraj propozycję Czechosłowacji, "Vossische ZeiJtung" wyraża przypasz
wzywającą do rozpoczęcia rolrowań arbi- czenie, że w związku z krokiem Czecho-
1raWwych. Wywoła.ło to w prasie wi'01e słowa.ąi nastąpi odpowiednia propozycja 
'komentarzy. Prasa lewicowa uważa usiło- ze strony Polski. 
'WaDia Czeobosłowacji za dążenia do u
'Przedzenia wypadków, natomiast prasa 
pr8lWioowa domaga się odrzucenia propo
xyąi i zawiacromiema Cuchosłowacji, że 

• 
Jak dowiadujemy się 

'źródła prrz;ypuszaenia 
'tung" są bea.pocłsta.wne. 

z wiarogodnego 
H V 06Sische Zei-

Polityka Anglii w Genewie 
Lord CecU broni swego stanowiska 

GENEWA 21 września (Pat). Lord Ce
cil przyjął przedstawicieli prasy między
narodowej, przed którymi bronił stanowi
ska, zajętego przez delegacje angielską 
podczas obrad obecnego zgromadzenia li
gi narodów. 

Delegat angielski sŁwierdz.i , że nie u
zasadnione są oskarżenia Wielkiej Bry
tanji, jakoby dążyła ona do osłabienia ligi 
narodów, oraz zatamowania jej dalszego 
ro zwoju za pomocą uporczywej opozycji 

Co się tyczy paru nowoprojeMowanych 
k onferencji, względem kt6rych Anglja za
jda stanowisko negatywne, to Anglja nie 
zajęła w tej sprawie stanowiska opozy
cvinego, a pragnęłaby jedynie, by proble
my zostały poddane przygotowawczemu 
zb':ldaniu w drodze ustnych rokowań. Ta 
ostrożność ze strony Anglfi łatwo będzie 
zro zumiała, skoro się zważy, że posiada 
ona rozległe interesy handlowe t ,oonosi 
odpowiedzią,lność finamsowll. 

Po dokona,niu tego zł: t~ntowani więźnio. 
wie przypuśd[i s~turm na cele, w :których 
rozlokowanych jest! 400-tu przestępc6\1 
krymina1nych, 

W plande ,zibunt'o'wanych leż.ało oIbecni6 
uwoJnieruie 400 więźniów, poczem wszyscy 
mieli przedostać się przez mur okala jący 
więzienie i uciec. 

Doz.orcy wJęzienia staraM się w tym cza
sie opanować sytuację, a oprzedewszystkiem 
nawiązać kontakt z województwem, a ta~ 
że ruie dopuścić do wydostania się reszty 
więźni6w z cel. 

Walika trwała dwie i pół godz,: ny. 
O ,godvinie 12-ej dozorcom udało się 

wreszcie ,zawiad'Omić o wpadlku wojev,l ó.dz
two. 

Jeszcze jedna straszna godz'ma walki ;. 
wreszcie o godz.mie l-ej po połudnrlu nade
s7Jły z Kieac posifkd. 

P1'Z)'Ibył mianowicie wojewoda Manteu
fel i komendant poIicj~ wojewódzJkJiej in
Sipekf.or Barwicz z SO-ci!\1 po'ldcjantami. 

W momencie, kie,dy przyibyła policja, 
libuntowaru opanowalli już prawde całe wię. 
zienie. 

Dozorcy z,dołali nie d'Opuścić do otwar
cia cel, w któ,rych znajduje S1ę ,oIkoło 400 
więźni6w. 

Wojewoda Manteufel i in9pektor Bar
w:icz ,rozpoczęli ze z:bunt'owanymi uMadYr 
nie chcąK: dopuścić d,o dalszega rozlewu 
kirWIi. 

Układy te trwały do S-e,j '00 poł:udniu, 
nie dały ws,za!kie lCez'llllltat6w. Wówczas in~ 
spekt'or Barwicz .zarządził atak na wńęzie. 
nie, Po kilkunastu minutach policja opano.
wała sytuację, wkroczyła do zaJbudowat\ 
więviennych, ,gdzie stwierdzono, że 6 więź
niów jest ,zalbtitych, a l1-tu cię,ż'ko rannycih. 

Ze strony polJ1.cii rannych było dwóct 
po,sterun'kowych: B2łcikowski i Trzdna, 

Oko:J!o godziny S m, 30 przybyli na 
miej'sce sęd,zia śledczy i podpil'okurator są
du okręgowe,go w Kńelcaoh , przystępując 
natY'chmiast do śledztwa. 

BeZPodstawność zarzutów 
Gdańska 

ofo przyczyna ich klęski w IIdzB 
narodów 

GENEWA, 21-go września (Pat). -
"Journal de Geneve", podając spTawozd. 
z debat rady l~gi w SlpralWalCh Gdat\Jslka, 
pisze: 

Senat g.cLań.siki poniQ.s~ kllęstkę w sp~a
wie silcnzym-e'k poc'Zitow)'lclh, poruiew,aż za· 
ią~ stamowllSko niemożHwe do obrocienia 
z pl\litl!kttl\1 widz·enia puwn.ego i poHtY1C1me. 
go. Radia lig,i nie mogł,a nie odlt'l2lUdć pr'o
pozY1c;jl, a,by s.pra.wę odesłać raz J,elsz.cze 
do 'brybunabu halS/kiego. Nalleży nie dopuM 

Śtcić do te,g,o, aby t'I'ytbunał sŁUJŻył celom 
P ol4tY1oZJllynn , To właŚlnie podkl1' elśliH dele
g'aci dwóch pańs1w, którzy nie mOlgą być 
posądzeni o s,tronni.c'z'ość , a mialllowicie: 
Szwecia i AIIl~ji. Raport sp.I1aJwolldawClZ.y 
w S/puwie Westeil'p'l,at1e zawiell'a ko'nkJu ... 
2Jję, że P,oLsika ma p,rawo objąć wpoISiadp,. 
nie półw)'lse,p w ialkin.a,jlkróŁszym c zalSł e, 
Cała debata W tY'ch s,p~awach wY1k'azałe' 
b~ocbtawno.ść Zaf'zutó~ Gdańs'ka". 
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UrreZlO e delia Polonia" 

Poseł włoski w Warszawie, p. Tommasini, napisał dzieło o Polsce, w którem sildzi 
o nas mą.drze i obiektywnie 

Książka długoJ<>.tnie~o nosl!'t włoskie~o 
w Warszawie, p. Franciszka Tommasinie
go "La Risurrezione delIa Polonia", którą 
bez przesady nazwać można pierwszą hi
storyczną mono graf ją pierwszych czte
rech la t wskrzeszonego państwa pol
skiego, nie doczekała się jeszcze u nas 
tego, na co przedewszystkiem zasługuje, 
Lj .. poopolros1tu spr1awozd.awczego shes(lIc1ze
nia. Niewątpliwie sensacje, zawarte w 
"La Risurrezione della Polonia", nie 
wszystkie jeszcze wydobyte w dotychcza
sowych omówieniach sprawiają, że jest 
WTęcZ obowiązkiem zalz:na;om.ić z tern, 
co ujawnia książka p. Tomassiniego, tak
że tych polskich czytelników, dla których 
lektura oryginału jest niedostępna. 

PIŁSUDSKI I POLSKA. 

OczywilStem nas-tępstwem była rezy
gnacja Pliłsuds·kttego, w poł'ożen~>e bez in
nego wy1ścia Wipędzonego politY'ką, którą 
p. T<>mma,sinli bezslTonnie opi'su,je. 

WYBóR NARUTOWICZA I MORD 
GRUDNIOWY. 

Późru,ei na.stą1ptit wybór Narulbowkza. 
Chwile, n'a które endeclwo potr.a.fitło nalło
żyć piętno pr~,-.:rażaryącei naoro·dowei hań-. 
by, są spisrune przez p. Tomm.asini'ego w 
sposób, zasługuj'ąJcy na jaknajgorętszą z 
naszej strony wdzięcz m ość. P. Tommasini 
zmuszony jest stwierdzić, że odnowiedzial
ność za morderstwo w gmachu Zachęty 
Sztuk Pięknych spada na agitację endec
ką, lecz od winy za zbrodnię stara się o
czyścić nawet samą endecję, pisząc, że 
endecja wszak wiedziała już wtedy, iż I 

"Narutowicz zamierzał prowadzić polity
kę koncyljacji i podczas gdy przygotowy
wał prawo, które powierzyłoby Piłsułl
skiemu naczelne dowództwo wojska, pół
oficjalnie powierzył Leonowi Plucińskie
mu, podówczas wysokiemu komisarzowi I 
polskiemu w Gdańsku, misję utworzenia 
nowego gabinetu, w którym hrabia Za
moyski lub Skirmunt miał otrzymać tekę 
spraw zagranicznych". Lelcz - nie może 
nl,e dodać p. Tomma,silIlii - "głupia agita
cja polityczna, już tymczasem miniona, 
wyprowadziła z równowagi umysł Niewia
domskiego i uzbroiła jego dłoń". 

P. TommaJSdln~ stał obO'k p~e.rwszego 
prezydenta Polski wskrZleSJzonej w chwHi, 
gdy wY's'brzałem rewdl'WJerowym w plecy 
mordował go "zabójca - stw1e-rdza w dal
szym cią.gu sucho wllookoi dyp10mata -

Pi1erwszy dzi'ał ks·iążka p. Tommas,inj.e
;'0 dotyczy poJi.tylki wewnętnuei Polski w 
okresie od paźdzń1e,rrulka 1919 r. do grud
nila 1923 roku. P. FrancesoCo Tomma.si'ni 
przybywa do na,s w chwila, gdy na.d.- całą 
polską narodową rea,lnością dominuje jed
na tylko posbać, która na to dominowanie 
jed.na tyloko, po przez ognJ1owe próby l,at 
1914 - 1918, s·obi,e zasłużyła. P. Tomma
sini kOnslt.a,tuje to odpow,ie.dnio d)'lpLoma
tyC'wie, J.e1cz dość przejnyście. " ... Wzniósł 
się ponad wszystkich swych współziom
ków, podczas gdy wszyscy inni polacy łą
czyli się z gigantyczną walką, stawiając na 
jedną z dwóch stron w niej uczestniczą
cych i kontynuowali swojlJ grę aż do koń
ca, on był tym jedynym, który, cd pierw
,zej do ostatnh:j godziny miał niezależną 
koncepcję narodowego problemu i który 
wykorzystywał okoli<:zności z wielką 
zręcznością i z odwagą, iakgdyby nie li
<i!ząc się z niczem ,bez solidaryzowania slę 
ani z jedną, ani z drugą grupą woja
;ących ... Ta jego postawa uczyniła z niego 

Gen. Sikorski musi złożyć t ę! 

w lipcu 1919 r. absolutnego arbitra sytua
cji w Polsce ... Jego dalekowzroczność i je
go zapał zjednały mu wielu wielbicieli en
tuzjastycznych i oddanych, lecz nie roz
broiły orzeciwników... Wrogowie jego, w 
zapamiętaniu ślepej namiętności, nie tyl-
1:to zaprzeczają mu wszelkich zasług i 
wszelkiego talentu politycznego, leCz tak
że oskarżali go i oskarżają o wszelkie be
zeceństwa: o to, że je~t bezbożnikiem, 
wywrotowcem, związanym aż nawet z 
bolszewikami, bandytą" ... 

To przedewszystkiem zjawisko narodo
we, którego inaczei jak zatruciem endec
twem nazwać trudno, które zarysowało 
się ofensywnie po raz pierwszy w niepo
dległej Polsce w czasie tragifarsy ustępo
wania p. Paderewskiego i któ're później, 
aż do dzisiaj, nigdy przed niczem sl<apitu
lować nie chciało. Obraz tego zatrucia en
decłwem, obraz tragicznej bezideowości 
przerażającej i dla każdego mniej więcej 
kulturalnego człowieka na Zachodzie o
drażającej rodzimej kombinacyjności, sił· 
niejszej niż wszelkie narodowe i ogólno -
fudzlde tragedje nowej Polski, uplastycz
nią się z zastraszającą wyrazistością. na 
stronicach wciąż jaknajskrupulatniej ob-

_ ;ektywnie relacyjnej ksiażki p. Tommasi
uiego. Od chWii'U br,agifrasy ustępowaru.a 
p. Ign.acego Pa,dettewski(,gJ ... e wskrzeszo
nej Polsce niema już nic poza konszachta
mi i na tem tle walka naczelnika państwa 
aż do . chwili zwyciężenia go, po sprepa
r·owanlU tyllko na użytek. - gdyż raik dzi· 
s1a,j doskonaI,e w~dzń<ffiy, byna,jmniej ni,e dla 
uCZlciwego za.st.osowani.a, - kons,tytucii 

\ państwa polsk.i'ego. 
Wówczas - pisze dosłowni,e p. F'l"an

cesco Tommas-ini - "rzeczą najbardziej 
naturalną i najbardziej stuszn'l byłoby za
twierdzenie bez sprzeciwu Piłsudskiego 
jako prezydenta Rzeczvpospolitej. Naród 
polski spłaciłby mu w ten sposób swój 
dłu~ wdzięczności, podczas gdy konstytu
cja dostarczyłaby mocnej gwarancji prze
ciw ryzykownym inicjatywom personal
nym. Lecz o tem part ja narodowo - demo
kratyczna nawet nie chciała słyszeć i aż 
do chwili powyborczej utrzymując, że 
c:hce stworzyć większość polską i dopro
wadzić do bezsilności mniejszości narodo
we, prowadziła dzieło wichrzenia w ce
lu rozłamania lewicy . i przyciągnięcia ku 
sobie włościanina Wit.Qsa, szefa stronnic
twa ludowego, któl'eQo ponn"'dnio obsy- I 

Domaga się tego demokratyczna opinia kraiu 
Uchwały zebrania legjonistów łódzkich 

Jak już donosiliśmy, w sali rady miej
skiej odbyło się zebranie sprawozdawcze 
ze zjazdu legjollistów, któremu przewod
niczył prezes P. O. W. p. Groblewski. 

Na wstępie prezes związku legjoni
stów Płoński złożył sprawozdanie ze zjaz
du legjonistów, odbytego w dniu 8, 9 i 10 
sierpnia w Warszawie w atmosferze na
prężonej, pełnej dziwnego nerwowego wy
czekiwania. 

Na zjeździe tym padły z ust komen
danta słowa mocne i bezwzględne, słowa 
potępienia dla tych, którzy lizusostwem 
i służalczą pokorą dochrapali się w wol
nej Polsce karjer i stanowisk. 

PoMa walka przeciwko Józefowi Pił
sudskiemu z zakamarków i ukrycia wydo
stała się na światło dzienne przy akom
panjamencie inwektyw i zgrzytliwych, 
oszczerczych napaści. 

Jednym z epizodów tej walki jest nie
wyjaśniona dotąd sprawa dokumentów 
w~owych, poruszona na odczycie przez 
Józefa Piłsudskiego, wy~łoszonym pod
szas zjazdu. 

Pod tym właśnie kątem widzenia trak
tować trzeba rezolucje przyjęte na zjeź
dzie, w tej atmosferze, w jakiej dusić się 
już dziś poczyna Polska cała. 

Nad sprawozdaniem rozwinęła się oży
wiona dyskusja. 

Jeden z mówców, p. Berkowicz, przy
pomniał, czyniąc analogję do dawniejszych 
wystąpień min. Sikorskiego, fakt z 1916 r., 
gdy wówczas, przed 9-ciu laty p. Sikorski, 
"fiknął jednego ze swych kozłów poli
tycznych" za co należytą odprawę dał mu 
Wacław Sieroszewski. Wyłoniła się wów
czas sprawa opuszczenia niemców, do 
czego parł i czego dokonał komendant, 
za co też znalazł się w Magdeburgu. 

P. Sikorski przeciwstawił się temu, 
popełniając wówczas rzecz bardzo brzyd
ką. Niestety takie fakty zbyt szybko się 
w Polsce zapomina i dzięki temu obecny 
minister wojny wypłynął na arenę poli
tyczną· 

Ta krótka pamięć każe nam zapom
nieć o tern, że w roku 1908 Roman Dmow
ski oświadczył, iż niepodległość Polski
to żydowski wymysł. 

Podczas wojny rosyjsko-japońskiej, gdy 
Piłsudski starał się uzyskać od rządu ja
pońskiego broń dla powstańców polskich. 
Roman Dmowski przeciwstawił się temu, 

' oświadczając, iż po~acy są wiernymi pod
danemi cara i stać przy nim będą do ostat
niej kropli krwi. 

A przecie ten sam człowiek był póź
niej członkiem rady obrony państwa! 

Zapomnieliśmy o tem, że min. Sikorski 
był przeciwnikiem Piłsudskiego, z rąk któ
rego otrzymał order "Virtuti Militari"; 
gdy marszałkowi na zabagnionej arenie 
życia politycznego poślizgnęła się noga
znalazł się w szeregach zażartych jego 
przeciwników i nieprzyjaciół. 

Na ostatnim zjeździe podniesiono prze
ciwko p. Sikorskiemu zarzuty poważn2 , 
bo dotyczące nieetyczności. 

minister wojny dotąd nie odparł. Poczu
cie honoru oficerskiego powinno mu na
rzucić konieczność, nakaz, który z piersi 
legjonistów gromkim się dobywa okrzy
kiem: 

- Oddaj portfel ministra, generale, bo 
nie jesteś godnym go piastować! 

Inny mówca przypomniał miniony okres 
niewoli i rok 1914, gdy przyszedł krwawy 
pożar i wówczas wypłynęła idea wielka 
wielkiego człowieka, a dzień 6 sierpnia 
obchodzony jest uroczyście przez całą de
mokratyczną Polskę. 

Dziś jesteśmy świadkami innych rze
czy, gdy karjerowicze polityczni, kreatury 
wysuwają się na czoło, korzystając z tego, 
ŻĘ warunki chwilowo korzystnie się dla 
nich układają. 

Chodzi tu bowiem o żer na icei demo
kratycznej, na idei komendanta. 

Nie można się dziwić jego goryczy, ja
ką ujawnił na zjezdzie, czyniąc tak po
tworne zarzuty. 

Rodzi się pytanie: czy o taką Polskę 
walczyli legjoniści, którzy dziś są świad
kami ubijania brudnych interesów, żero
wania na idei. A przecie dziś, w godzinie 
zwątpienia, Polska posi'ada człowieka, 
który wyprowadził ją z domu niewoli. 
Obok niego zaś grupują się ludzie czynu, 
szermierze idei demokratycznej. 

Mając takich ludzi, kontynuować trze
ba wielkie dzieło z wiarą, iż jasne słońce 
zabłyśnie jeszcze nad Rzecząpospolitą. 

W tern przeświadczeniu wznieść. nale
ży okrzyk na cześć wielkiego rycerza, 
człowieka czynu, Józefa Piłsudskiego I 

Okrzyk ten zebrani podchwycili z za
pałem. 

Zamykając dyskusję, przewodniczący 
podkreślił obojętność i ospałość społe
czeństwa w stosunku do naj żywotniej
szych zagadnień. Społeczeństwo nie doce
nia powagi chwili. Dowodem tego jest 
również drobna stosunkowo ilość przyby
łych na zebranie legjonistów i członk6w 
P. O. W. 

A przecież cała Polska winna się za
jąć zagadnieniem bezpieczeństwa granic 
i demokratyzacji społeczeństwa. 

Społecz~ństwo jest bierne, a z tego ko
rzystają karjerowicze i polityczni geszef
ciarze. 

W zakamarkach gabinetów minister
jalnych, w zaciszu partyjnych konwenty
klów i sejmowych kuluarów -l odbywają 
się targi o dobro narodu. 

Dopóki społeczeństwo nie otrząśnie się 
z letargu, jednostki żerować będą bez
karnie. 

Z kolei przystąpiono do przegłosowy
wania rezolucji. 

Przyjęto rezolucję stwierdzającą m. in. 
że zarzuty, wysunięte przeciwko gen. Si
korskiemu, wymagają skoordynowania 
opinji społecznej całego kraju. 

&~;:ię?:elg~mi, . os~~!'i~i,~.c g~ nawet o l Zarzutów Łych, które wysun ,~ li n;c ~+ 
~ierzy i karjerowicze, lecz ludzie czyn 11 ,-· 

\X1ytcczone zarzuty o działaniu na 
~ zk odę armji in icja tora cynicznej autore
ldamy nie !11oQa pf)~(l<h r h,,? rdpowieclzi 

Z'!hrani c!"\11:1:':'l.!;1 <i" ""i ~ "ic"lia ~cr. 
~:i: :,· .k:('go ze stan o\' c',;: ;,t:nistra s6nw 
wojskowych. K. 

którego mogiła później była wciąż f'!'zed. 
m.iotem pobożnej pieczołowitości ~ ~tr(1ny 
licznych wielbicieli". 

"Narutowicz - op1swfe p. T ommasinli 
moment, o którym może dZliś szc~,góJnlte~ 
powńnnńśmy znomu pomY'śl,ec - uczynił 
gest zdziwienia; przez kilka chwil pozostał 
wyprężony, poczem sztywny runął u mo
ich stóp. Po momencie konsternacji, po
biegli mu na pomoc. Nie wydał okrzyku, 
ani też nie wypowiedział ani jednego sło
wa: natychmiast stracił przytomność. Po
n~eważ nie by!ł'o mebla, na którym móllłby 
być złożony, po:zjosbł więc na zń·emi. Od
chylono UJbral!lJi,e: trochę k.rw.i. IkroplH,o się 
na pwrs.i, kula wyszła z r-runy pod pt'Iawą 
p1ersń·ą i póź1lli.ej a'llltopsja s,twierdziła, że 
kulla t,a, kotóra ugodZliła w p'l'ecy, przeszyła 
seJwe; dwti'e powstałe kulle pozo.s.'bały w 
or,ganiźmite. Duchoowny, pośpli1eszni-e za
we'zwany, ucłzńleHł a,Mol,ucji "si viws". Le .. 
krurz, który prz)"był ~e macznelffi opQzru>e-
1lIi.,em sikonStbaJt,()wał 2lgon. TWaJrz już sinia
ła ... Zamach ws,b-ząsnął wsrystt'ktimi obec
nymi. Pam Makowslka, małżonka mintgtra 
spl'iawiedliiW,ośm, w prz)'lStępioe gwaJitOlWUe
go ataJku nett'Woweo!1lo, ł1k:taJła: Bf,ed1li\t PoI
s1k'al..." 

PAN STROŃSKI I ZAMACH. . 
Talk. Lecz - zmUJSZJony j,est na.pilSat 

ndeco poni'że'j p. Tommrusńa:ui - "wruaclo
mość o zamachu, lclóra r,oz.eszła się bły
sk.a.wicmie, wywoł,ruła og.roOtllne Wlrl8lżenie; 
nie ŚJffi.1arbym jeoo.ak powiJedzieć, f.e w 
centrum m1aista prrzyjęt.o ją Zje SlZC2lerytm bó 
lem; na.miętne polemiki na,zbyt zatruły 
atmosfe-rę ... potworna ZJbrod. ni'e zadzi
wił,a i zdawała się im być, nie powiem 
karą, le~z jalkąś ru,eO'koreśloną ~piacją ... " 
I jaJko pozytywny fakt reakcJi na pr'zer,a
ża'jący mO'me<r.lt. może "p. Tommam 'ZAThO

toWIaĆ tyliko, że "prawica pozostawała w 
kompletnym popłochu". - "Poseł Stroń
ski - pisze p. Tommtasiilli. - dyrektor 
dziennika "Rzeczpospolita", zasymilowa
ny żyd, który stał się jednym z najbardziej 
ognistych przywódc6w prawicy, bojlIc się 
o swoje życie,. uciekł z domu i schował się 
u przyjaciół". 

Przede!W'szystJlciem nruli(!iŻY i tylko do
sł·ownn'e wY1Pruda powtórzyć t'o, 00 p. Tom
ma.sini pisze o ówc:oosnefj rolli obe0n4'e tak
że u,rzędw;ąoog,o p. prtelzyQenIba Rzeozypo
Slpol,iIt~j . 

O PREZYDENCIE WOJCIE 
CHOWSKIM. 

"Wśród tailciej 1lIi.,epewnoŚoCi - pisze p. 
T ommalS,itni o OO<Tesdoe bezpoś.rednio po za
kopiańSl1ci'e'j "hammer1ittl~jad:clełl - akcja 
oSOlbista, dYJSIkore~na pttezY'denta Rzeczypo
SlpoloiJt.e; mogłaJby m~eć w6.ebką wagę. 

Otóż, WoicruechO'WSlkoi dolSltał stię do Bel
wederu z tą f,amą, że, porZlez dysiC'Y'PIinę pa
brjotyczną podejmuj,e się wys<>ki,ego urzę
du, od którego starał się uchylić także 
dlatego, że jego skromność, jego tak do
brze jak kompletna nieznajomość obcych 
języków (poza rosyjskim zna tylko tro
szeczkę angielski) czyniły dla niego cięż
kiemi reprezentacyjne ceremonje. Poli
tycznie ucJ1cdził za człowieka o ideach 
'postępowych, za teoretyka humanitaryz
mu... Po wyborze na prezydenturę sfer~ 
konserwatywne przedsięwzięły wielką ak
cję, aby zjednać sobie Wojciechowskiego i 
jego rodzinę. Dawne uprzedzenia bez ce. 
remonji zamilkły. Z przeszłości przypomi
nano tylko, że, w czasie wojny, prezydent 
trzymał stronę ententy; co do teraźniej· 
szości notowano, że od pewnego czasu Q

kazywał on wielką żarliwość religijną ... 
Belweder otwarty został dla częstych 
przyjęć, w których uczestniczyła uporczy- ... 
wie najwyższa szlachta polska, w wię
kszości wypadków nie powołana tam ra~ 
cjami oficjalnemi. Nikt nie podaje w wąt
pliwość lojalności i prawych intellcji pre
zydenta, który jednak, przez swój charak. 
ter łagodny, podatny jest dla wpływów 
zręcznie rozwijanych i był tern bardziej 
podatny w momencie, w którYm tak rady
kalny przełom dokonywał się w jego e
gzystencji. To pozwoli lepiej zrozumieć 
dlaczego powoli dostosował się on do idei 
koalicyjnego rządu Prawica _ Witos i nie 
wchodząc w jego zdradliwe podłoże, po
pierał go z konstytucyjna shruI'ulałnością. 
in!{o '1aiwiększe d~brodzieistwo dla kra· 
iu". 
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Tydzień akademika 
OrlBzwa ogółu młodziBiy akademickiej 

Akademicyl 
Rada naczelna do spraw pomocy mło

dzieży akademickiej zwyczajemdorocznym 
urządza w terminie 4 - 11 listopada r. b. 
tITydzień akademika". 

Praca organizacyjna w toku! 
Od powodzenia "IV tygodnia akademi

ka" zależą najżywotniejsze sprawy pomo
cy materjalnej, a to powodzenie zależy od 
wasI 

Najważniejszem zadaniem chwili dla o
gółu młodzieży akademickiej - jest poru
szenie życzliwych nam kół społeczeństwa 
w celu zawiązania komitetów "IV tygodnia 
akademika" rozsianych po całym kraju. 

W latach ubiegłych . tydzień akademi
ka, wCiągając do pracy poważny odłam 
młodzieży akademickiej, przyniósł znacz
ne dochody, umożliwiając radzie naczelnej 
niesienie wydatnej i nieodzownej pracy. 

Dzisiaj pracować musimy z podw6jnym 
nakładem sił i zapału wobec zmienionych 
warunków gospodarczych. 

Inicjatywa w nawiązywaniu komitetów 
,.IV tygodnia akademika", nadesłanie zgło 
szeń do rady naczelnej oraz ofiarna praca 
w komitetach - oto apel, który skierowu
ie~y .p~d adresem ogółu młodzieży akade
mIckIeJ. 

Liczymy na was! 
Rada naczelna pomocy młodzieży aka

demickiej 
Przewodnk:zący (-l Sołtan, woj. warsz. 

Ustawa rolnat a miasta 

Burzliwe demonstracje ofiar handlu łańcuszkowego 
o zukańcze machinacje firmy "Polska Hurtownia Włókiennicza" 
T um poszkodowanych demoluje lokal firmy, grożąc urzędni 2 
kom sądem Lyncha-- Policji udało się nie dopuścić do ekscesów 

Poszkodowani występują na drogę sądową 
Prze'widY'wa.onia nasze, iż w\łoatŚcicie,le 

firm, ll\PrllJwia,ioąIcyc'h handel ł-ańC'Uls'zikowy 
będą spekuiI-ować :I1-a naiwności lwdz,kielj o
kazały się aż nadto 

uzasadnione. 
Przed kifllkoma jl\llż dlnia.mi donasiliśmy 

o machionaa;ach fiot1llly "POIIska sikł.adlnioca 
włÓlkie.nllliclia", k.tór,a p<t'zeprowad!ziła się 
z Ul!. Sierukie'wk,za 67 na ulicę 

Narutowicza 32. 
F,irma ta o,ferowała. !Z1e1komo, naj,lep-

I 
sz,e ~a t uiIllk i tow'a,ru na ulbra,ni a d.e.mslkie i 
męskie temu, koto w)'lk.'upi 

cztery bony po 2.50 zł. 
Ocz)'\wista tY'lko w tym wY'Padiku, ~dy na-
bywcy owyoh trzeClh booów r6W1nież wy
kUlpią .po 

To t,eż W'C21wasj j'UIż od Wlczes,neg,o ratlla 
p!l1zed lokalem fir.my począ'ł się gl'OIffi.a<łlzi-ć 

tłum poszkodowanych. 
Zehr-ani wys'ł,a.Ji do lokailu fkmy cLed~

-g,ację, 'która z-ażB.ldała w)"doaonia towall1u IUlb 
zwrotu pieniędzy. 

Gdy żądniu telIlllU Qdimówlo-noO, t~Ul1ll po
szkodowanych, który w międzycZ08.lSie 
wzrósł do ki1kulSet osób, wtarlgtrlął d!o 10-
kall,u firmy . 

demolując unądzenia biurowe. 
R021go'ryoc,zeni nie<J.osZlH ,posi,a"dac'ze ta

nie,go towaru 

uwięzili kasjera i maga,zyniera. 
którzy poczęli wzywać pomocy policji. 
Obecny w lolkall'u pos-t.ell'u,nkowy V komi~ 
sari,atu poHCiji, wid,zB.lc ~oiną postawę 

oztery bony! tłumu, zalwezwał 
Amatorów "t'amie!go" towaru byłl() bar- pomocy z V koroi'8arjatu. 

eLzo wielu, temhardziei, że fitrm-a ta diI.a Z tl:1ucLem udałl() się palb'o1owi po:1iC!ii 
Ztachęcooia na,iwlttyoch i lJWa,bienLa więk- wyrwać z It"BJk W12'lbu,rzonegoO t'ł!wm-u k8JSijera 
'$lzery HoŚlci kHjentów pOloz;ątkowo bardzo i magatzymiera Hrmy, którj'Ull poslZlkodowoa
solidnie wywiązywała się ze swych robo. n~ ~rom.t1 

bądź <:a'bkowioteg.o zw,rotu wpł,a,con)'1Ch pi e .. 
niędzy, bądiź w)"Cla,nia tow'aro. 

W w}'lllrk,u enertgicZlne~ intwwenC'ji po
li-Clji udał>o s,ię zmusić tłum, który w d18.1. 
szynn ciCl!giu nie chcbał w)'1pu<ścić kas-jera 
z pod worz!, 

do rozejścia się. 
Po poł1uod'ni,u przed 1,o1<alem firmy m 'o

W'U poc'zęły g,romad:cić się t'~umy p-oSlzko
dowan)~ch, kt6l:1zy UlSiłowaH wtaor,gllląć 

do lokalu firmy. 
Jedy.nie dzięki energic:z:nej 3JCz Łaktow

ne.j pOlStawie si1lnego pos.t'ell·,Uttliku policyj
nego nie dO'Szło do eJks'cesów, kt6re mo
gły mieć 

krwawy epilog. 
Późnym wieczorem udał-o się 

tłum 
do rozejścia się. 

skłonU 

P oSlztkodo,waoOi wy.st~puj,ą przeciwko O

SZlulSiom. na drogę sądową, wnoSlzB.lc rów. 
nooześnie 

skargę do urzędu śledczego. 

w nadtC'hodzą-cy czwartek o godz11llie 5 
po południu w sali towarzystwa kredyto
wego m. Łodzi przy uJ. Pomorsk~e; 21 od
będ,zie się wiec informacyjny, na którym 
omawianą będzie sprawa: "Ustawa rolna. 
a miasta"_ Wiec ten zainicjował komitet 
obrony interesów ludności miejslkiej. Prze
mawiać będą specjalnie zaproszeni prele. 

wiązań sądem Lynch'a. 
Na~le przed dwom.a t)'lgod:niami firma Chc~ u>Sipolk,oić W'Zlburzoltly Hum i udll!rem

prz,e1pIl'owadizilła się na UJHcę N M'u,towicza, nić ewe:n-t. ekscesy, polUoja UlSiłowała oa'
, nie Z/awi,adamLa'·ją-c o tem s,wokh klijent6w prowadzić Uitzędlników Hil"tlly do komilS,a-

WedŁug ,s,umaryo:my.ch obliczeń po-
sz.kod'owa'nyC!h je.si około 1.500 M6b na 
og6l,ną sumę 

12.000 - 15.000 złotych. 

- gend z Warszawy_ 

. hiczba_ aandydafóUl do zapo
móg zwiększa się 

788 podań wplynl110 do P. U. P. P. 
(p) W dniu wczorajszym o godzinie 3-ej 

po południu minął ostateczny termin skła
dania podań i deklaracji przez bezrobot
nych pracowników umysłowych, w celu 
otrzymania zapomogi z państwowego urzę 
du pośrednictwa pracy. 

Ogółem podań wpłynęło 700 i po ich 
uwzględnieniu przez zarząd P.U.P.P roz
dzielone zosŁanie 40 tys. złotych. 

W dniu jutrzejszym w lokalu funduszu 
bezrobocia odbędzie się posiedzenie za
rządu P.U.P.P. przy wsp6łudziale człon
k6w związku pracowników umysłowych 
w sprawie rozdzielenia przyznanych Łodzi 
wyżej rzeczonych pieniędzy. 

Wypłata zapom6g, przyznanych bezro
botnym pracownikom umysłowym odbę
dzie się prawdopodobnie w piątek i w s('l~ 
botę. 

\li 'plafy lS pensji 
żądają pracownicy magistratu 

zownl m'efskls) 
ga-

Na ogólnem zebraniu związku pracow
niKll w insty tucji u \Tteczności publicznej 
postanowiono wystąpić do magistratu i za
rządu gazowni miejskiej z żądaniem wy
placenia urzędnikom, funkcjonarjuszom i 
:-obotniLm lych instytuc; i 13-ej r, ensji w 
JHopadzie. 

Żądame to motywowane jest obniże
niem pens)1 urzędnikom magistratu i trud
ną ich syttla('i~ finansową . 

Urzędnicy już dostali 
nauczyciele mają dosłać 

Jak się dowiadujemy, w dniu wczoraj
szym ~'~gistrat uregulował należności 
u!·z"rln. -w mi':!jskich z tytułu pensji za 
""';esiąc wrzesień. 

Dodatek ekonomiczny dla nauczycieli 
wypłacony będzie przypuszczalnie w koń
cu bież. miesiąca . 

Z konserwalorju in muZYcz
nego Heleoy KiieósklBj 

W kon~erwatorjum obp.jmuje ponowni.e 
IN roku bi'eżącym kLasę fortepi.anową prot 
J, Turczyńs'k i. Prot Turczyński ostrut,n.i r'ok 
spędził zagranicą, obecni'e wraca do kr'aiu i 
na dłuższy pobyt. Klasę śpiewu s olow.e go, I 
jak lat ubi,egłych prowadzJć będzri,e prof. 
Comte Wilgocka , !dasę skrzypcową prof. 
Dz:r··'~;'owski. 

Obecnj,z wskuielk loz·zerzenia Io,kalu 
wprn w;.! dZ01"1 Z.O!; taje kI" ~~ liry na wiolon
c7z!i i klasa kamcra.1na , które powierzone 
z-oslllJły p .. of. Kazimierz,owi Wibkomi'l1Slk~e
mu. 

i zaprzestała wydawalllia towarów. rja·tu p OIlic,ji , jed:nakie Hum ,nie cVopu.śdł 
Z~ł,a\Slza.j8(cynn się lPo.c'zątikowo do Idka- do te,go, żąd,a,jąoe 

lu na uJ. Na,rU'towicza oświadczano iż 10- natychmiastowego zwtotu pieniędzy. 
kal nie wstał ,jesZlcz-e u'I'lządzony i to SIP O- Po dł,wgic<h peil'bl"akJtacj,a,ch klasjer firmy 
wodlowało Wlst'rzymanie wydawania towa- z~odlzi.ł się zadość U/Clzymit t-em,u żądaniu, 
rów. Po upływi,e kHlku dllli '2Jg'łasZ!ają<eym i w}'lpł,adć 
się oŚowiadC'za~o, iż illie o,adesZiły jeszcze za każde oztery kupony po 5 złotyoh 
zamówione t ow.llJ!y , aż wres1JCie w sobotę I miast 10 złot)"CIh. KiIIlk'udzie'Sięoiu po-
wręcz o.świ.adcZ'ono, ~ż towar s2Jkodowan}'lch Z1godzoił-o się dla tę Ipr<llP0zy-

nie będzie wydawany. cię, więklSlzość jedln.ak żądlała stanOfWiCZJO 

-
108 nowych mieszkań otrzyma Łódź 

dzięki wysiłkom towarzystwa "Lokator" 
Domy będą gotowe l lipca 1926 roku 

Wczoraj o godz. 11 rano odbyło się w 
lokalu związku pracowników handlowych 
i biurowych nadzwyczajne ogólne zebranie 
towarzystwa "Lokator", na które przyby
ło 400 os6b. 

Na wstępie prezes towarzystwa dr. Mie
rzyński nakreślił dotychczasową akcję 
tow. "Lokator" w dziele budowy dom6w. 

Towarzystwo z groszowych składek 
18.000 członków tworzyło fundusz, za któ
ry zakupiono place, w6wczas, gdy nikt je
szcze o tej wielkiej pracy nie myślał. 

W wielokrotnych wyjazdach do War
szawy, przed zatwierdzeniem przez se}m 
ustawy o rozbudowie tow. "Lokator" sta
rało się, by ustawę zmodyfikować w sen
sie korzystnym dla instytucji społecznych 
i kooperatyw budowlanych. 

Nie udało się tych zmian uzyskać. Pier
wsze sumy, jakie rząd udzieli na rozbudo
wę domów, wypływają z pożyczki amery
kańskiej. 

Dzięki swym staraniom i wysiłkom u
dało się tow. "Lokator" otrzymać pożycz
kę 708.000 złotych na budowę sześciu do
m6w. 

T owarzystwo przedsięweźmie dalsze 
wysiłki, by domy- te na 1 lipca były goto
we. 

W każdym razie tow. "Lokator" po
czyniło starania, aby następne pożyczki 
były mniej oprocentowane, bo suma udzie
lonego kredytu w przyszłości zależna bę
d~: e od dochod6w z podatków na ten cel 
przeznaczonych. 

W Łodzi podatek ten będzie wynosił o
koło 5 miljonów złot. rocznie. 

Kończąc swe wyjaśnienia, dr . .Mierzyń
ski podkreślił z uznaniem wybitne zasługi 
wiceprezesa Konarskiego, który ofiarną 
swą pracą umożliwił realizację całego sze
regu projektów i planów. 

Z kolei wiceprez. towarzystwa D. Ko
narski referował sprawę budowy. 

Zaznaczył on, iż tow. "Lokator" budu
j", 108 mieszka6 składających się z poko
ju, kuchni, umywalni skanalizowanej, z e
!, ;:vcznem oświetleriem i ogrodem. 

Mieszkanie te podZIeli tow. pomiędzy 
swoich członków. 

;,pos6b tego podziału zostanie w naj
bllŻSZym czasie opracowany. 

Wywody te zostały z uz!1aniem przyję
te przez zebranych,którzy jednomyślnie u
d_ clili niezbt;dnych pełnomocnictw 4 
cZlonkom zarządu z prez. Mierzyńskim i 
wiceprez. Konarskim na czele. 

Pełnomocnictwa te dotyczą sprawy za
c; ':CCla pożyczki i ; zeregu działań z tern 
związanych. 

W dyskusji podkreślono horendalną wy
sokość stawek lromornianych, których 
dziś, przy przeżywanym kryzysie robotni
cy pracujący 2-3 dni w tygodniu - pła
cić nie są w stanie. 

W sprawie tej postanowiono w naj-
1 -" vm czasie zwołać wieLki wiec z u
działem posł6w sejmowych, kt6ry poweź. 

zasadnicze uchwały w palącej kwestji. 
Sprawa ta powinna być również pod

-' siona na najbliższym zjeździe towa
rzystw lokatorskich, kt6ry odbędzie się w 
październiku. Chodzi lokatorom o noweli
zację odpowiednich ustaw, uchwalonych w 
swoim czasie przez sejm. 

Z uznaniem po<1kreślić trzeba działal
ność tow. "Lokator", kt6re pierwsze pod
jęło na terenie Łodzi energiczną walkę z 
głodem mieszkaniowym. 

Działalność ta zasługuje na uznanie 
zwłaszcza w zestawieniu z ni,kłą akcją, 
prowadzoną przez komitet rozbudowy. 

Inicjatywa i ofiarna praca jednostek 
plon wyda obfityl R. 

Przy pracy 
maszyna zmiażdżyła jej palce 

(R) Sala Wieluńska , zamieszkała przy włożyła rękę między tryby i ule~ła zmiaż

Oszukańcze ma,c-hina,oj.e "PoLskie! huT. 
towni Wlłl6ki.eltln~-cze;w wiltl.ny s!k.łonić wla. 
dze poI4oey,~ne do ~oZltoczeni'a s'llIl'owego 
nadzoru 

nad przedsiębiorstwami uprawiająceml 
handel łańcuszkowy, 

których liczba wz.ra\Slta z dnia .n'a dzi,d. 
Niewątpliwie kootroJa tych przedsi. 

biorstw ujawni Hcme wypadki 
oszustw i naduży~. 

Zebranie wierzycieli lir m, 
Weilzman 

W 1:Wią,ZJku z wdf"ożemeom przez sąd o1m-. 
w Kraikowie postępowania ugodO'Wego de 
majątku firmy: Leona i Dory WeHzman Vf 

Kra,kowie, odJbę<łzie się dnia 22 ,b. m. o go
dzinie B min. 30 wieczorem w lokalu cen
tralnego sŁowarzyszen-iAkupc6:w i przem,.
słowców wojew. łódzikiego, zebranie wie
rzycieJ.i wspomnianej Firmy. .' 

Żywa pochodnia 
Halał sobiB do ust bBnzyny ł podpałfl 

(R) W dniu wczorajszym na podwór7JU 
domu przy ulicy Dąbrowskiej Nr. 25, zda ... 
11.ył się tragiczny wypadek, który pozo
stawił okropne wrażenie na mimowolnycb 
świadkach. 

Wśr6d grupki chłopców, bawiących się 
na podw6rzu, znajdował się 12-letni syn 
robotnika, Hugo Stess. 

Chłopcy bawili się "w cyrk" i jedeD 
drugiego prześcigał w naśladownictwie 
kuglarzy cyrkowych. 

W pewnej chwili mały Hugo postano
wił wykonać sztuczkę kuglarską, polega. 
jącą na wypuszczaniu z ust ognia. 

Pobiegł do domu, przyniósł flaszk, 
benzyny, wlał ją do ust i zapalił. 

Równocześnie ze słupem ognia, kt6ry 
buchnął ku górze, rozległ się nieludzki. 
wprost krew ścinający w żyłach, krzyk 
chłopca. 

Natychmiast pospieszono na ratunek 
wzywając jednocześnie pogotowie ratun
kowe, kt6rego lekarz, po udzieleniu chłop
cu pierwszej pomocy, przewi6zł go w bar
dzo poważnym stanie do szpitala śW. J6. 
zefa. 

Zamiast wódki 
napił się asencJl ocłoWIJ 

(R) Stanisław Pietraszek, zamiestkały 
przy ulicy Radwańskiej Nr. 36, będąc pi, 
janym, napił się przez omyłkę esencjł 
octowej. 

ulicy Cym era Nr. 3, zatrudnioną była w dżeniu 3-ch palcy. , Zawiadomiono o wypadku pogotowie 
charakterze robotnicy w fabryce Hcinzla Przybyły lekarz pogotowia, po nałoze- ratunkowe, kt6rego lekarz, po przepłuka. 
przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 104. l niu Wieluński~j opatrunk~, pozostawił ją I niu nieszczęśliweI.'lu żołądka, odwiózł gc 

W dniu wczorajszym pracowała, jak w stanie osłabIonym na mlelScu. _ . • 1 w bardzo poważnym stanie do szpitali 
zwykle orzy maszynie, gdy nieostrożni.e I '<t.' IW. Józefa. 

, J . .. oJ, 
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Szewc bez butów Nadejdzie jednak 
dzień zapłaty chodzi 

I wówczas magistrat otrzyma In~pekcja mieszkaniowa nie ma odpowied iego lokalu 
430 łys. złotych, ulokowanych 
'N Banku Polskich Kupc6w i Dalsze jej istnienie znajduje się pod znakiem zapytania 
Przem~lsłowc6w Chrześcijan '.:"e.dną z placówek, których wy;trowah. SjpeklCiji znaljd-ują w nieJj rD<Z1wiązanie p\"la~ 

W swoim czasie Bam!k pollskkh 'k,utp- oby'wa:elska praca zasługwje na pOldlkre- wip, c,ałlkowide. 
cćw i przemy;słow,ców chrześcio}an uZ)'lSkał ślenle.; iest ni.e·wątopHwi,e inspeoocj'a miesz
zezwolenie minis,tel.1S:twa s,k'arbu n.a pra,wlo kanlO1W,a. J,e:sŁ t'o ,j,e.dYIll,a in'sty,t.uc,ia~ w któ
loko·wania w tym baniku Slum insŁytUlcoji s,a- re:jWlSIPótplfaJCU'ją z·e sobą w1'a~cidele nie
mOl"ząd,o,wY'ch do wyosokości 100 ty;sięcy rUlchomośd i p'rzeds.taiWudele lo1katoorów w 
złotych. Na mo,cy tego zeZlwolel1ila rzeź- ogólnei licz'bie. 
n.ia tódzka lokowała w ty;m banlk,u pl1Ze'le.. DziałallIlo,ść Łeó ,pl,acówki op,ar,ta mię
wy sum z t)'ltuł,u ·ophllt kooncesy}ny,cih dLa I dzy memi na rOz/polfZ<l)dz. min. Z'd:wwia 
ma~: straiu lódzlkiego. publicZil1oego z r. 1919, jes1 b. Ifozle~a i 

Podkreślić tirzeba, iż rOZiproa'wy pOllu
bowne p·osiadaJją międlzy innemi warłość 
mor,alną, inls-pekic'H hOIwiem udruje się na 
rozp!l',a,wac,h tycJh przy Zla,ła.tw~aniu kwe
stii is t'OItcr:lych, pI'zc,widzian)'lch zakres·em 
kOOllpetencji - jednocześnie go r' 7: ~ °trr ony 
w siprawach Zlwią,zamych z kweSttją ko~ 

b( cny będzie również i wiceprezyd. Gro
szkowski. 

Na posiedzeniu tcm porzeds,t,awiona bę· 
dzie POwyzs'Zla ,spraw,a, prozyczem, () :le iill· 
sp ek,c j a ni e u z)1lSik,a o dlPo wie dni ego lokoa·l'll, 
u'możliwiaiąceglO j'ej prace olt"az od'b)'lwa.nie. 
3 razy t)'lgOlcłniOlwo posiecLzef. i zał.atwia
nia Sipll"aw międ,zy lokatorami i właścide
lami nieruchomości - działalność jej uleg. 
nk. pTzerwaniu.. 

d 
. m or.rlJe'g.o. 

W ten s'Posób w chwiH og:łosze,nia ruad- I obejmuje w pi.ero","szyL'll ~zę z.te TOZ)em- Złośliwi twierd,zą ze t,akotyka magi-
zoru sądowe.go nad Bankiem pOl,slkich kup stbwo w z'a,t a rgacih , oglę.dz1ll1Y dokonyw,amoe Ogół.ero VI roku 1924 za·ł,a,tiWiono takich stra.tu s.powod'owalloa jest dąieniem do z1i. 
",ów i prozem)'lsłowców ch!rześcijail1l, utkwiła prze,z ~mntrQIlę insipekcji. wzglęcLnie proze'z spraw 466. kwldowla,nila t.ej imJstytUlcji, Jcióra. zdaniem 
~am suma 50 - 60 tyos. z~otych. !komis'j,e 'olględzi~J:OIwe, a więc z,aldanie Instytulcljla ta, której OWiooną dz,i,ałal- komunalnych fachowców nie posiada żad. 

Bezpośrednio pOI ogł>osze,ni,u ,lloa,cLzoru W'choodząJCe w Z'aJkl1'es h)'l~jeny slpołe'czne,j, ność zlwllaiSZ1cza dla rz·es·z pra,cuijąc)'lch pccL- nego zlla<;zenia i "wog91e jest niei1)ołrzeb, 
:lad ban,ki,em magiostmart zażąd'ał od rze.źnł a z,wł.aSlC'za h)'lg·jeny mieszkalnictw,a 'k,reśoliiliśmy----tilie .deszy się jednak sympa- na". 
uie'ckiej za,p,rzeiS-tania p.rze'lewu sum nla- W mieśde pCJId wZJglęc1em stosunków {ją ma gi stor atu , który stale elks,mitU'je in- M a.gis,tr at nie może S'Wytcoh O!pie,kuń

le:1:-i "ch mc.gisiraŁowi z'a poś,red!I1k,Lwem mieslZ1kam~Q!WY'ch .tak ulPoś~ledzonem j,~,k l gre,k>c,ję z z,aJjmow. przez nią lokali na mi e- czych skll"zydeł rozciąglać 11Ja wSlZystkie 
te '~o banku. Łódź, praoc,a 1,a iposlaid'a wybltne zna::-z,eme, 's"zlk'a,nia dla różil1ych dyg'nitarzy. Od 2 tal p.Ja:.: 6wJ1-d i instytuc,je SipołecZil1e i krultocal-

którego nie doc.e'ni,ać nie wolno. j,Iiispekc.;.a. znalazła pOImi,eszcze,nie w pi8~tei ne VI Łodzi , grd)'lż nie będzie on m6~ sob.ie 
Dzięki działalndci telj ins.tY1tu.C'j1 ~mniej- jU70 sied'zib:e i to siedzibie ciasnej i nielOd- z niemi dać rady z zadanioami zma'cznie 

'571a s,ię Zlna'c'ZIIlie mość sporalw w sądach, tpowiedniej. OC'Zy"",'lisba VI ty,C'h warunk,ach prDstszemi i w'chodzą·ccml betZ:p'ośrednio 

Jak się dowiadu.jemy, magisrtrat przy
pus,zcza, iż sumy te w najhliższym czaosie 
uda mu się z·ainlk,as,ować. 

W dniu wczorajszym w lokalu związku 
strzeleckiego przy ulicy Sienkiewicza 3-5 
lldbyło się w obecności rejenta ciągnienie 
loterji związku strzeleckiego. 

I p~nie·:vlaż c'zęŚć. zat,a!l~ów lik'wiod~je .się prac,a ill:,pek.~j~ jeslt utrudniona, ielżeJi,.nie w zaJuelS ;.e'RD dzi.ał,aJ,nośd. Naletży przy .. 
w.ł,aśme na pO'Sle,dze'mach Iko.legJI\1lll in· wręcz me.mo!zn1'wla. Wobec te.go pre'zyO:jlt1J!ll pUiszc·zać więc, że slPr,a1w·a omaiWial1a na 
s'peikcji. in:S!pek.cH ip'()łS'ta!I1()\w.iło zwołać w dniu d7-i- dzisie~lnem po,~1edzeniu z,ałia tlWiona ZOIS,t,a,.. 

J ,est to objaw pomyśl111.Y, sbwierdza bo-j siejszym zebranie lwlegjum, na którem 0- nie fJcm.~,śhie i ma6isltrat umC'7'iwi j.nCWlek. 
wiem, iż sipll'awy, -objęte kompe,tenQją iln- cr mie~'ZIkanio'wej dalsizą pł"la,cę. Pr. 

Lista wygranych przedstawia się na

stępująco: 

3706 - koń z bryczką i uprzężą, 

2801 - s z e ś ć kieliszków pozłaca
nych z tacą plater ową, 3669 - damski '/Je

garek na rękę, 2867 - komplet pisarski 
na biurko-metalowy (jelenie), 2136-
kcmplet pisarski na biurko (armatka, 
3917 - 6 kieliszków pozłacanych do wód
ki z tacą platerową, 3836 - 6 łyżeczek 
p1atcrowych pozłacanych do kawy, 2135-
zegar stojący (budzik), 3730 - 6 łyżeczek 
platerowych do herbaty, 251 - książek, 
2791 - 6 łyżeczek plaŁerowych do kawy, 
33'S0 - 3 noże i widelce, 2850 - 5 ksią
żek, 3678 - 3 noże i widelce, 2860 - pla
terowa cukiernica z łyżeczką pozłacaną, 
3': 17 - 4 książki, 1184 - skarbonka z ar
nl<.'lką, 0621 - popielniczka ze strzelcem, 
2619 - biżnŁerka owalna, 1452 - 3 książ
ki, 3918 - biżuŁerka kwadratowa, 3369-
6 j::ilek tennisowych, 0640 - bocian z 
ll ':2ckiem, 2885 - bombonierka rafiowa 
z c.zekoladką, 1093 - 2 książki, 1805 -
1: : ' czka, 0276 - bombonierka podłużna, 
L ./7 - słoń szczęścia, 1464 - książka, 
3217 - termos, 0558 - wazon do 1.. wia
t· " 1191 - puder, 0277 - szczoteczka 
i. ta do zębów, 1830 - pudełko pudru. 
2~~ ) - szczoteczka i pasta do zębów, 
2809 - szczotka do rąk i ubrania, 3802-

':. tied l :.: uding, 1169 - sza~pion do 
,. :osów - 6 paczek, 1078 - książka, 
3377 - kompotierka puding, 2862 - ciast
lm - 5 paczc~ (paluszki) 0716 - kapelusz 
SłOC:1kowy, 0536 - grzebień i mydełko. 
3:4.3 - obraz, 1901 - butelka wina. 
~ 12 - .:: ~ _lJanki, 3810 - kołyska i za
bawka, 1827 - dwa krawaty, 0264 - ko
ł- ., i zitca\' :.<1,2117 - książk:o 

Fanty są do odebrania w firmie "Woj
pc:" , ulica Narutowicza 38 (hotel Polonja) 
do -dnia 20 paldziernika r. b. 

Bitwa pod l'aodzią 
Sfcmzyły lit ze sobą za i 31 pp. S. K. 

VI,' dniu onegda;szym mieszkańcy przed
mie ś ć z3.1armowani zostali głośnymi strz.a
łami od StrO.1Y Brzezin. Jak się oIkazało po
wracał z Raducza 28 p. S. K. - "Dzieci 
todzi", który tam bawi1 .przez 5 ty~Qldni na 
ćw i czeniach polowycih. 

Na spotkanie 28 p. S. K. w~ szedł 31 .p. 
S. K., gdzie -pod Łodz1ą została ro.zegrana 
walka o zdobycie twierdzy polsk~ego Man
chesteru. 28 p. S. K. atakował, zaś 31 ? 
odł, jerał nacierająceg·o nieprzyjaciela. 

Kierowniikiem akc>j1 był dowód·ca 10,ei 
dyw. piech. płk. Rachmistruk, oraz sz~f 
sztab\1 lO-ej dyw. paech. mjr. s.zt. gen. Sza
fran. Całej akcji przyglądał się dowódca O. 
K. gen. dyw. Jung wraz zszefem wys7lko1e-
nia mjr. szt. ~en. dr. Putkiem. rOI} 

--------------------------------
Jak odbywać będa służbę woiskową 

akademicy 1 maturzyści 
Obl\wiązuje ich służba w podchorążówkach rezerwy 

Dotyoehc2as panował całkowity chaos w 
przepisach o służłbie wojskowej studentów 
i maturzystów. 

Obecnie sprawa ta zosŁała już ostatecl
nie ustalona l ze sfer wojskowych do'W~a
dujemy się co następuje o służbie wojsko
welj alkademilKów i maturzystów. 

Rzeczywiści studenci (słucmacze medy
cyny, weterynarji, farmacji i państwowych 
szkół dentyslycznych), którzy jako po'boro
wi uznani zostaH za zdolm'·ch dOI służby w 
wojsku stałem przed rozpoczęciem Od,PD
wiednich studiów lub wczasie ich trwania, 
mają odbywać omawianą sluŻ'bę zasadni
czo w dwóch o.hesach, z l~tórych pierws.zy 
trwa trzy miesiące, drugi zaś 15 miesięcy. 

Pierwsz.y okres (trzymiesięczny) służby 
odlbywać się ma od 1Upca dOI 1 paździerm
ka dla studentów medycyny i weterynarji 
po 9 zaliczonych trymestrach, dla studen ft 

tów farmaci~ państwowych i s.zkół denty
stycznych - pOI 6 .zaliczonych trymestrach. 

Okres 2-.gi (15~miesięcznv) studenci od
bywać maią od 1 paź.dz-ierni1ka do 31 gru
dnia następnego. Jrelku po uKoń·czeniu stu
djów i uzyskaniu dyplomu, o ile d)'lplomy 
te pTZyznano im pll"zed 1-ym października 
tego roku, w którym .kończą 26 lat życia. 

W t.ym okresie .pr.zechodzą: 1) studenci 
medycyny, farma.cji i p.ańsŁwowych sz'kół 
dentystyC'znych: 6-cioroiesięozny kurs sz'ko. 
ły podchorążych sanitarnych rezer~y i 
9-ciomiesięczną 'prakhkę fachową, mIan 01-

wi.cie dyplomowani lekarze w sz,pHalach 
woiskowych. mal~i~trowie farm.aoii - w ap
tekach woiskowych, lekarze-dentyści .'l 

wojskowych przychodniach dentystycz
nych, 2) sŁudend weterynarji: 6 .. domiesię
czny kurs szlkoły rezerwowych podchorą-

żych kawalerji, 9-ciomiesięczną ipraktykę 
fachową w wDjskowych s.zpitalach ko:!: 
i amlbulansach welerynaryjnycb. 

Omawiani stlldenc~ którzy bądź prze
rwali swe studia, bądź nie uzys:kaJi dyplo
my pTZed l-szym października tego roku, w 
którym końc.zą 26 lat życia <ldbywają obo
wią~kową służbę w wojsku stałem w~dlug 
ustawowych zasad odlbywania tej służby 
przez p'oborowycb, urnrawnio.nyc·h do pół
toraro'cznej służby za zachowaniem nastę
pujących !przepisów: 

L Studenci, któ.rzy już przeszli . pierw
szy (trzymiesięczny) okres służby: a) medy
cyny, farmacji i państwowych szkół denty
stycznych przechCJIdzić mają kolejno 6-cic
miesięczny kurs szkoły .podchorąi.ych sani
tarnych rezerwy, 9-ciom~esjęczną słuŻJbę w 
baonach sanitarnych, b) weterynarji - od
bywać mają pozostały cza·s słuŻlby (1s-to
miesięcz,ny) w formadach kawalerji. 

2. Studenci, którzy nie })rześH J-Igo 
(trzymiesięcznego) okresu służ:by: a) me
dycyny, farmacii i państwowych szkół den
tystycznych odbywać mają całą 18-tomie
sięczną służbę w wojsku stałem VI iednym 
nieoprzerwalnym okresie czasu, w którym 
przechodzą kolejnD miesięczną sZlkołą poie. 
dyńczego ż'ołnierza i drużyny, 6-ciomi esię
czny kurs sanitarny podchodą.życoh rezerwy 
i 9-ciomiesięczą służl:Ję w baonach san1tar
nych , b) wp.terynarii - ndhvwają całą 
18-tomies1ęczną słuŻJbę w woisku starem 
nieprzerwanie w forrnacia·ch. 

Studenci praw kończą sZkołę podchorą
żych rezerwy piechoty podobnie jak i ma-

I turzyści , któ>rzy jeszcze nie zapisali się na 
uniwersytety, (o) 

W brudnych, zaśmieconych targowiskach 
Sprzedaje się owoce, ryby i drób 

Specjalna komisja sanitarna dokonała 
oględzin prywatnych targowisk. W wyni
ku tych oględzin stwierdzono, iż na. tar
gowisku rybnem przy zbiegu uL Wschod
niej i Północnej, dzierżawionem przez N 
Lejbowicza brak: 1) należycie uregulowa
nych ścieków oraz wpustów 2) śmietnik 
bez pokrycia, nieuszczelniony i nieosmo
łowany znajduje się w bezpośredniej bli
~kości cukierni; 3) pomieszczenia do prze
chowywania ryb są brudne i nienależycie 
urządzone i służą za komńrki do przecho
wywania rupieci: 4) brak hydrantów do 
zmywania targowiska: 5) na targowisku 
odbywa się również sprzedaż różnych 
przedmiotów i artykułów spożywczych, 

owoców, co jest zakazane regulaminem 
targowym. Wogóle targowisko jest zanie
czyszczone i nienależycie utr:zvmane. 

Następnie przy oględzinach targowiska 
rybnego przy zbiegu ul. Północnej i Wscho 
dniej, dzierżawionego przez B. Wiązow
skiego stwierdzono również szereg uchy
bień techn:cznych i sanitarnych. 

Przy oględzinach targowiska rybnego 
przy ulicy Wschodniej 2a, należącego do 
A. GotheIfa - stwierdzono brak należy
Cle uregulowanych ścieków, hydrantów, 
wpustów, zniszczony asfalt; a w halach 
drobiu brudy, ściany niemy te, w podło
!5ac.h brak wpustów. 

Ogólnie na targowisku panuje brud, 
zwłaszcza w miejscach sprzedaży śledzi. 

Toż samo niemal wykazały oględziny 
targowiska M. Gotheliowej przy ulicy 

I Wschodniej, Brzezińskiej, Łagiewnicldei I i t. d. 

Widowista,. koncerty i zabawl 
TEATR MIEJSKI. Tea'tr mIejski występuje 

dziś z pierwszą poinauguracyj.ną premierą sezonu. 
Będzie nią 7nakomite dzielo s<:enicz.ne wIelkIego 
pisarza polS'kiego StełalTla Żeromskiego "Uciekła 
mi 'Przepióreczka", grane w ubieglym sezonie z 
gór::t 60 razy w warsza w<klm Teatrze Narodo
wym. w }'<ldzi j CS'l~ n'eznanc, \V~ lcryserowal 
Wladysf.aw RJ"s>zkowski; w Tal' trLulowei po nz 
piClrwszy prze.d publicznością lódzKą wystą.p[ Ja
dwi~a Gzyllewsk:l; głó,,·nc roJe męskie odtwona,: 
Jerzy W osh:owsk i (nauczyciel 5rl1>u~o't'i) l Alfred 
Szymailsiki (dr. Przel'\;c'\(). W dwóch rolach wa
żniejszyoch zaprezenl1ują się również po raz pierw
szy pani Jadwiga Żm'jewska (ksieżniczka) l Jan 
Kochanowlcz (prof. Wilkosz). Inne ro~e odegra1a 
PP. Białoszczyński, Dęb!cz. KPszewski" Krotlke, 
Prz~1St2liski, Zeromski, Wilcz:\Owski, Na premJerę 
sprzedamo bardzo w.lele blle,tów; pozostaJe llaby
w:!ć można w k.asie dziennej (u,), Cegielniana 63) 
od goozi,ny 11 raJllo. 

Jutro w środę powtónenie "Przepióreczki", 
'vV czwartelk raz jeszcze na wleczorawem 

przedstaw'reniu ukaiże się feeryczm- "Sen nocy te
tnie:i". BiJety na przedst.awien,ia: środowe "PorZJe
pióreczki" i czwartkowe "Snu" od godziny 10 ra.· 
no do nabyck: w kasie zamawiali w Grand-tIohliq, 

, W sobo,tę o godzinie 3 i pól po poluooiu pierw. 

I 
sz~ w sezonie przedstawienie dla młodzieży szko{
ne]. 

I 
l 
I 

TEATR POPULARNY OGRODOWA 18. DzI~ 
wc vv·torek dnia 2Z-go b. m. o god2inie 8.15 wd·e
czarem w oalszym ei:l::;u pełna werwy i humoru 
wonsz'llcgo ·omeoja A. Malec'kicgo "Grochowy 
wic'11iec", który zdobył sobie zaslużone l>owod~ 
nie. ReŻj1Serowa!: J. PiJlarski. 

Jutro. t. j. w śrooę d,nb 23 ... go .,Grochowy wie
niec" na rzecz "TYJ::odnia ,po]J,cj.anta p01skiego", -
W przygotowaniu świetn.y dramat I. K. Galaslewi
eza "Ws'!>ól:ne wi'llY", osnuty na tle stosunków l 
waśni międ!lY w."Iią a <l\yorem. Reżyoscmje M. Bie~ 
lecki. 

Początek l>rzedJsta wleli o godzin'ie 8.40. Ka~a 
czynna od godzllny 12 do 2 i od 5 do 10 w gmruohu 
teatru przy ul. Ogroo·owei 19. 

PrzBdsł!wie i \'1 Tnatrze 
,rajskim dla robO;!n"kóUl 

i członków T. U. R. 
Towarzystwo uniwersytetu robotnicze. 

go, osiągnąiWszy poparde dla swej pracY 
kulturalne j dyrokcji teatru mie jskiego , w 
osobie p. dyr. B. Gorczyńd:iego , organizu
je, zwyczajem lat ubie.głych, stałe przed
stawienia dla robotników i czł'onków T. 
D.R. 

Przedstawienia będą się odbywać w 
poniedziałki co pewien czas, poprtedzane 
prelekcjami z zakresu ier trolo·6 ji. 

Pierwsze w tym sezonie przedstawienie 
dla robo.tnikóvl i czlonków T. U. R. orJobę
dzie się w nadchodzący 1)onizd z:dek to 
jest dnia 28 b. m. Przec ' Ławicnie będzi e 
poprzedzone prelekcją o "'Z2'kspirze . Grać 
będą wspani ałą baśń: ,Sen nocy letn:e:' 
Szeol::spira. 

Bilety po cenach nai niż~7."ch n8h TW2 Ć 
I moina codzi cnn: e od f'l dz1t1v S-te j do 730 
l wi.eczorem w s ekr eŁa r aci c T. 'T, R. {p,c,!r
. kawska 83 lew.a ofie. I pięlro}. 
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Przed dzisiejszą premierą "Przepld- I 8 Cli e e rOWOł Z811upUle ml8S o 

Po widk,i,em :!~~'~:~wń~ nad zalstęp.a- Nie naprawia to jednak winy zaprzedania elektrowni 
mi hra,Mego Henlt'yika i .xl:obrc

iu oko>pó~ łarbo,wanym "szwa,·ca· rom" św. Tró;cy w6dz rewoLuC1}QlMsi6w, ~udn 
przys.złości, j,e.cLen z bOihart,erów "Nleho- S li t h a" .. b d . d· t b l· · d " .. 
skilei kQmed:W', PanJm-acy, toczy rozmowę prawa za Upu yc IlCJl ę Złe prze mlO em urz lweJ YSIlUSll 
z ucwti,em sw)'1Ill, pełirrym tryumfu. na radzie miejskiej 

Nile czas }elS~:tJe t~OWIać, rz,ec~e 
~e silllublciem głębokdm P ank[",a,c y, za,le,d.wle 
polOIwa trudu dokonana. C:~ tllie wl,dJ~,S'Z 
jaki oga-oon ~adlań pr.Zle'~ fltam1 ~eszcZle l.ezy? 
TT2leiba t,e ugorne, Zll1!szcz'ooe 2'Jłą me'na
witŚcią wojny, pOila użyźnić, 'br2lelba prze
ka.rczować t.My olbrzymi'e i pus~IZle, trze
ba seshk.om tY,S11ęCY lud.zi dać cMetb, Zlbud,o
w,ać im nlowe osńedIal 

W WYlJ11JaillW tem mi,eści się bezmiail' 
trudów i, og,rom ~adań, ja'kń,e lleż~ . prze.d 
tymi, któr.zy k:ształ.t-ować chcą dZil'e?e 81pO
łe'c'zeńs'tWla i tWOifZyĆ w,j,ełiką kul1tm-ę nail'o· 
du. -

Ten og.t'om tru.dów Zlaq's,o~,a,ł ~Ij.ę j,asntQ 
i wyraz,itŚ.c~e, gdy z C'haos'u wlellkll~igo hu
talga,nu dzie~owe~o wyłonlł,a się n~'ep'Qdle
gtość Pdskt 

Spole,czeńsJtwQ, p'odobne do t'ryumfu
jące ,g,Q w'od~a, nrie zdawa~o sob,j,e spra,wy z 
t,elgo o~romu zadań, pięt:rząc)"Ch się przed 
wyzwollonym narrodetm, który i,ść chce w 
świetlaną przys7Jłiość. 

PoproSltu przY'zwyC'za~ooo się dlO fa.k-
tów dokon:aill)"ch , do t.eg'o, że "jalkoś t.o bę
dZli,e" i ju~! 

A prz,eóelż tam w głęb~,a,ch narod,u, 
wś.ród tych w,a,r 'stw, k.t6re n,i'ep,od\.egłość 
wydobył,a na widowni~ dZiiat.a~ności potli
tycZln-ei i stpljle'czmte!j, tam wlla.śn1·e d!oko:l'Y~ 
wała s,ię ~i~antY'cZ11a pra.c,a, budowame 1 l 
twor~e11si'e nowych Wlarlośd. W wysi~1ka-c? 
ty:ch i'fiiteU:~,encja p'olsrka, nlie cIałla, oczv:-v~- I 
sta, leno je; część lepsZla i sz:lacrhet'me'l
sza, p,otęŻiną od'e~r.ata r,olę. 

Ni'e da się ustł..al'ić, ile w t,ej pralcy hvł,o 
ambk#, fiil/a:n[[",opii" ucrudo'W,eg,o Tla,dyka
l~,zmu, "cM()pom.ailll}i", a He rZle'tle,be,go wy
Slil~ku~poz,()s{.anie frukt n.i,ezatpil'7Je'czalny 
Wi'ełik1,e~,0 wp'ływu t,ej oft:ameq, cilc~e,j pra
cy na kszŁ.a,tŁ.owanri'e slę psychi,kli ludu l 
r~esz pracuiącyc,h. 

Stefan Że'romski , si,ojący hacznie i 
cZlu,jnj,e na s,traży na,ro,dowyC'h śWiętO.Śc1, 
pr~esftrzec chdał spofeczeńs1wo przed ta
k,imi d~z,iał.a/cz,aml i dZll,ała,czlkami, co się 
ludzlie balbarlll'ucą". . 

Korzyści z lalkitej pracy ma,łe, a sZlko
d.y mogą być Wlilelki.e. 

Skoro bQlwi,em chwillorwy zllipla-ł sl·omi,a
ne~o o~nia m~nli'e, wliąiz,atllie te'j budowy 
roz}uźn~ a się i nk ich. S!poić n;'e z,doła. 

Czy mQ'że t'kw1ć Wli'el,e i ,st()tn~j Wlar,tQ'ści 
w pr a·cy spoliecroe; !}iękn,e.j, wytwornej 
księżn~'cZ'ki , k!Łóra maI.owni,cze ruiny zam
ku oHarr'owała na siedzibę kursów, dt.ate
go tyIk,(), że gromadce idelOlW)'lCh pedago. 
gów i uczonych prz,ewodZli pełlelIl zapału i 
balen,tem or~an~zaqtj:n}'l!l1 obdalT-Zl()ny mIo
dy do'ceIllt f~,zylk~ Przełęck1. 

Czy n~e pój,cLzi,e na marne zih~nla pra
oa nauczycie~ik~ , słodlkiej Smwgo:nli,owelf. 
kstór.a zam p'O'Zln,alła Pr:zełędkile~,o, żył,a 
s()b1Je spokojme, . rozkwitając jaik kwiaił 
n,aljwoillrnń'eiszy, n~/elśW1iad,o ny swei klf'lasy ł 
swych Wloni upa}aących. 

T e dwie zatIety zaciążyły f,a~IadIlli'e nad 
dziala,In-OtŚdą, Prze-ł ęcki~e g,Q1, iiffitP'ODuj ą,cą 
rOZlmachem i buj,nym porywem romlaJ!lltyki. 

W t1'1argi'CZin.e powlilkla,na.a t'eg.<> trójkąta 
wkndlł srię akord bólu WlieJllde,glO i r'ozpa
czy - Smug'oni,a, kltÓ!l'lemu zaibr.a.no ~o, 00 
mroał nalj,d)roŻlSlZ!eg,o na śwti.eJCite: ukoch a:ną 
;;'onę!. 

A zal~a1 mu ją kt!oś, kito pll"zyib)'lł z da
lcki,e'g,o śWl~alla i rrucił pt':zJed oCZY nai~cud
nsielj.s:Zle obra,zy życia, ktÓTe pie'Dli się i bu
rzy w krySZlt1a!tO"'l'ery kiruźy, życia () Sito mill 
oddahme,g,o od szasrelj codZJiJennei t1Z€'czy
wisńości małej, zapadłej wsi. 

W slowalCb jego brzmi'ara me pokorna 
unńJżonsość męŻia - Smu~O!lJiIa" ~ec'z diUJm,a 
wi'e'lllci'elg,o pan,a, kt6ry h()jnd~ po śswi'ed-e 
rom~uca Siwych myśli przędzę i sw'}'!C'h u
cruć kwtiarty, COl ś'w1OO.om swej TutrIllel, ki'
pi.ą.ce1 raik żyde siły - idzie za,WSl1Je prz-e
bojem. 

Ale wielkie dzieło zapoczątkowane z 
takim rozmachem i wiarą - nie przepad
n ie, nie zginie. 

Przełęcki, szlachetny reformator, tw6r
ca nowych dróg życia codziennego, realne
go, sam siebie oskarży głośno wobec in
nych o egoizm nikczemny, o u~zucia ni
skiej zawiści, które rzekomo podjąć mu na 
kazały pracę społeczną. 

Oskarży się głośno, a gdy tamci obu
neni i rozżaleni zostaną - on odejdzie, 
świadom teg,Q, że wielkie dzieło trwać 'po 
nim będzie, że znajdą się jegQ nieusłępliwi 
kontynuatorowie i pracownicy. 

A za oknami wiel,kiej widnej sali szkQI
n ej, gdzie dzieci uczyć się będą i skąd roz
t acza s i ę widok przepyszny na ruiny zam
ku, - przySlrl'ą pI,acówłkę naukową - sły
chać śpiew, piosenkę rzewną o prlepió
reczcę .. • 

, \ M. K. 

Na cZTWlalrlŁ!kowtem p'osiedz;eniu l'1ady 
miejlSlki.e'i IZlnla,;d\Ulje się międ·zy ~nsn,eani SlPifa
w'c. ZJrukUlPfU 7.200 akc~ tow. oŚiwiertllenia e. 
IeJdl1'y<lzntelg,o ,~ 11'. 1886, od "k'omis,ji repaifa
cWneij iW P.ar)'liu. 

Jaik już dOfi!ooiliśmy, akcje te ,sbaJnowią 
częśćalkCiji, p'I"z,ekaz.anych ikomisi~ relPrura
Cj'ljn.ej lP.rzelz ()bywla,te,li p.ańlStw oen,t,rall
n)'lch na mo'ey trekltaiu w-ersaltSlcieg,o. 

25 t)'lSięcy ss~tulk tycJh a1klCljti illabyła 
~a LoulChool1"a, gdytż ówclzesilly maIgi
strat rpneoc'zyłł ogł>OlSz'oną w mat'iCU 1923 r. 
H~)'It.ac;ę tych ,ak,cji , ogł>os'zoną rw "MOI!1i·{,o
rze POIlISIkim". 

O nab)'lcie t}'lC'h ,akc.ji mi,alSt-o pell"traik
t,c"wało od I,utego b. r{)iku , le-cz pe·Ń"akJt'a
clj.e te były u.t.rz)'lmYlwalIle w tlaqemnocy, 

grci:yIŻ istnia;ba elwentua/lność podkiutptienia 

t)'lch aJkc.ji prZ>etz glf'lupę ,,f,a1"ihoWiaI!lVlclh 
sZlwa,j,car6w" • 

Cb'uakttesrysŁyoZl!le 1es1t rów,n,i'e.1ż, iż IW 

SIW'Olil11 OZI8.sie akICi,e te choiał il'ów,nież za
kUiPić Zlwląz,e,k pra,c'oW1Ililków deMrow:n.1. 

A llooie te, slbanQlwiące 6 rproc. maljąfbku 
eleklt'l',OIWItli łód:zki,ej z,a,k,urpio'n.e Z'oslmmą Ul 
sumę 250 t)'ls. ,Z!ło,Ły>ch. która to SU!11l18. ZlO

sŁała julŻ w ubietglły piąrterk ptt'ze,kaIZlail1;a d,o 
ParyŹ!a: . . 

Nitelw ąr~pHwi e d'YsI~us ja nad zakup em 
t)'lC'h a1kicii n,a ~o!'um rady m~,etj.slki~lj wy· 
wilec/ze raz jesJZ'cze na św1,aH.o dzienne 
sprawę Ulprz.edania efeM.r,owilli ,,f,,·rbow.a
nym s'2'Jwai;ca.r,om", kttórl8. w świe.Heafe'1'Y 
bilan'Sowei elelktrolWlni n'a l"dk 1924, na-

No P. R. przechodzi do Opozycji 
Nie w radzie mieisłIiej a w kasie chorych 

Na pieil"w,szesm posiedlzetIl1u zaf!z.ądu ostentacyjnie ' w wyboru przewodniCzące-
ka.sy ohoifY-c,h po wybor,alC,h U1z,uip,eł111si'a,ją. go udziałun,ie wzięła. RezuHat wyboru w 
cyeh, we Wit,ore'k ,ze'sZ:ł,e,go tY'godnia dO!k>o- pi-erW1Szem ,~'ł'oso'Wan,iu był netga'tywny. -
nano wyborów ptt'1z-ewodtIlkz~celgo i jelgo Dopiero w dl'ugiem głosowaniu wyłbrany 
u.st,p.~y, j~~ r6w:n~eż cZJł()ll1ik6~ trz,e'ch l zosŁał p. KaJłUlżYń'siki. 
k 'om'tSOl: adttn1'n'lS~'1'a-cYllilltO- jp\t'.aIWIn'e1, lekaiT'- W· t k db·.l· . d . k m' 
s.'kietj i fi:nIMlISOWO' _ gOlSp'od;aro~ej. .. . p1ą e o po SIę Ip~SIIe' ,ze'n~e o 1-

SrI f,mansowo·- Igosp'odarczej. Wybory prze-
P['zed .pQls.je,dJ;~ell1i,em wa,locija N. P. R. wodn.jczą'cel~o nie doszly do skutku pon1e

domalgałta się od fra1kicjl socjaHs't)'lcmesj waż członko/wie- N. P. R. niie wystawili swe
(PPS., NPP. i "Bund") p'Ojpail'cia kla:nd~d,a-I gO' Ikandy,data, a ,przy głosowaniu ka'ndyda
ta swej fr,a 'kcji, p. Kaimier-czaka na s'tano- tury p. Pu-rlala, Wlstrzym.al~isię od ,głosowa
wis/ko p'rzewodlnitc:z,l\Jc,e'g.o, motyW'Uljąsc to nia. P. Purtal, o·t'rzyttl1awszy jeden ,g'łos swe
tem, że w u/bieigqym roiku s~rawoz<iaw- go towarzysza partyjne~o, ,p. Rapalsłde/go 
c,z)'1ll1 ma:ndat te'n pi,aIS'~Qwał soo}aHsta, mand'atu nńe ~zyjął, wQbe·c cz;e,go k:omh;ja 
więc obecnie na,le:ży się on NPR-oWICom. pra'c s'Wych rozpocząć n1e może. Wyb6r 

Przedstawkiele fra,k'Cji socgalistyozne,j 
ndp'owi"d'zieh oomQWinie. MOltywy kh by
ły te, iż pr,zy obe'c.ny.m Ulkła,dzie sił - 61 
so'cjaHstów i 6 NPR-ow'r:6w - kiell'owl!li
cze ~Lanowiska w ka~i,e wi.nny być obsa
dzone pt'Z,ez l,ooz.i obu k1.e'ruIf'Jkó,w w celu 
utworz.enia ZJgod-ne.j wspÓ'llpracy przel&ta
wi'cie'Ji uheIZlpiec,zQnych. Oddani-e ma,nd'a
tu prze ~()dnkzą-cego pOlIskim z'WiąrZfkom 
p~zy je'dlJlo,clze.sillem p,ias'fowaniu mandatu 
dyreMora przez mę,ż,a ,zaufanva telg/()Iż ki,e
mnlku dyr€łk,tora d-tl'a Arota, wywoł.a walI
ki par:tyjine w kasi,e, ,n·a teTeill~e najmniej 
dO' walik t.alki-cn odp'owie'dnim, 

Gdy dlOSzlo d'O wyborów, oba UJglr1.llpQ
wa:nia wystawiły swych kalTldydaUJIW. Na 
pr.zew'od.nkząlceg,o wy,hrlaillY został ~alk 
wi,adomo, p. I\.ału'Żyński, ,gdy Qo,t)"chClzaso
wy masnda,t w1c>elPl1'z,ewQdniczą;c-e,go :z.a~r'zy
mai p. Kaimier,cz,ask P. Kał.u,żyński otrzy
mał ,~b()Sy C'zlonlków sw,oje,j f!l'atkJc'~ i 2 gło
sy przemysłoWIC6w, k,tÓlrzy, jak w r/oIku 
zelSzł}'l1ll o wyibQlI.'Ze k ,aru:llY'data z.adelcyd!()!.. 
waH. P. KaŹl1lldel'ozak ()t'1'z)'ltnal 9 głosów, 
wtem 6 swojelj trakcji i 3 pl"zemysłow. 
c6w. 

I 

Z wyhorów t~c!h C'złoolk,O''W,ie z gll"UlPY 
NiPR byH -TIie'Zlad.owlolelni. P. Kaźmie~c'Ulik 
na zehralniu deJe,g.at6rw ZwiąJZllw "Pra,ca" 
zalecał przy:ięde lt'etZlOlIUlCijj, wzywajątcej 
tSwyC'h ,azło:nlk6w zal1ząa.u dOi przejścia dOi 
be:mw.ględnej opozyc~i wobec hloku socia
~łst6w z fabrrkanłami. R.ezoJIU:Ci}a ta ZJO
'st.a.ła IPil1ZYIjęiłlą i w OIs'f,a'tni'c1h dlnialch NPR. 
zastosowała 9ię do nie;. 

W Ulbie!gły c,ZlwarŁek od1było się pierw
sze po'siedzenie komis!fi lec,z,nidwa. N. P. R 

przewodnkz~cego odło'żono do d:zi's'ie1size
go pos.ie'dzen,ia zanądu. 

Wczaraj odJbyłio się poSJied:zen,ie komisj1 
a,drnnnJstr,a,cY'ino-;prawne;. C zJłonk oWiie N. 
P. R. i w tym W'YIp.adku w)'lbQry przewodni
czą'cego sa~otowali. Z.a 'kandydatem socja
listów, p. Kukiem, Qldd,aTly ,ZJo'stał jeden ,gsl'os 
(kandyda't na siehie ntie ,g~o'sował), ~dy zaś 
przedstawiciel przemysłow,ców, jak r6-
wna~ż i 'PP. Kaźmierc,z'ak i GraJbowie'cki z 
N. P. R.odd,al:i ,pulS/te Ikartki, rp. Kuk oświad
czył , i,ż mandat ty:m>cUlSO'WO przyjmuj'e" 
uwa,ża'jąc, iż prze'dstawicielom ro'botn{. 
czyttl1 w instytu'Cjli rdhotllii>C'Zeij o'd pn<:y 
uchylać się nie 'Wolno. 

P. KaŹil11lierczak pr"oiest,ow.ał ,prze'Cl'wko 
uznaniu mandatu te.go, za prawom,ocny, 
ch.cąc zatrzymać d()tyd'Cza'sowy s,tan bez
ładu w koml'sja'ch Ikasy. 

Stanowiskiem swojem grurpa N. P. R. 
r.oz,pęlab nowe tarcia padyljne na tel'enie 
kasy. De'cyoować wobec SpOl"U olbu grup 
r()botniczych będą pr.z'edstawkieIe ,przemy
słu. 

J.ak się dowi,ad!Uljemy, ~Ulp.a SIO'Cij,aH-
.st'}'!cwa zdecy1Clow.ąilla }eslt welzwać człon,. 
IkÓlw ~a'l'lządu NPR. 010 konlse[{we'I1t'ne.go 
'kon1yD'tlOWl[ -~la swe'; po.ti~Y'kif t. j. d,o żą
Id,a,nia roZJWńą'z,ania zaJl'ządu, 00 w)'lP'ł)'lwać 
wlln:n'o z talk-tyki OIpO/Z)'lC)11jneJj. Oczywiście 
chod,zi soc.ja1liLs'tom t'> to, by za .eweilldlualn-e 

,OOZ'W1ąlzJa:nie ,z,arrlządtt i co za. t.em id'zie r,a
dy, odpOlWiedzj,atn,ość plQnńo;sła NPR. N:o
we 'Wylbory miałylby ud'e,cydować o utwo
rz·eillaU więjklS:z.oś1ci 7:dolrn'ery do prowia/dzenia 
g,oslPO'dal11ki kasy. ;la ws'zyst,ko t·o oczywi
ście p'bacit m,a u,bellpie/czony. 

Królawa ekranu 

MARY PICKFORD 
w potężnym obrazie 

"Dorota Vernon" 
otworzy sezon zimo- "REDUTA" w czwartek, dnia 24 
wy w teatrze - - września r. b. - -.... _--... - __ 0.-

der dlosladillie oharakt,e'rY:ZlUije ty:c'h, ,Mórz, 
pOlptief!aH udzi,eaeillie Ko.n,ce,S'ji łódlzkiemu 
'bowa,rzysltwu elleikllrr)'lc m 'emu. 
- Oha,na1k-te'rys,ty:czne ~elS,t , i,ż dotąd ma

giska,t Tlie za'f!e,a,go,wał na cały sIze1reg ~a· 
rz.ut ów , skierowanycth przeciwl1<,o ,niemu 

w "Lod7;iaillinie" i "ROtboŁrniiku". 

CZ)'1ŻJby mik zenie t'o bY'ło Zln,akiem po. 
twier,dz,e'ni.a ? 

W Qżdym bąrd1ir:alzie slt/wieralzić ~aleo. 
ży, że zakup 'owych 7.200 ak'cąi, sił'a:nowią# I 

cych 6 prr'oc. mają,tlku e!I.e,M,mw:n.f ,ni,e .tra. 
p'l',alwia nawet czę.śd v.~i.ny, jlalka cięży' n" 
m.a~ilSlhnade łód'z,kim za conajmillie,j lektko
m)"Ś'ln,e whre,w Zlw'a,rtemu f;r,ontowi opt~ 

putblkwelj, forSOtwa:nie kOTIlce'sji dJla far'bt' 
wlCl,nych s'zwa,jcaró>w R. ~ 

T o, co nie grozi 
p. Szyłfmanowi 

Aktorzy obrzydzili życie dy. 
rektorowi teatru i pchnęli go 

w objęcia śmierci 
Dyrektor teatru w Unzu i Gmunde!1, 

Henryik Ha,giill, ik,tóry, ja,k wIadomo, oddlrał 
same żyde, ,nie mlogąc dać sobie rady z 
trudnoś.ctia11li finansowemi - pozosta'Wi~ 
os,obHwy list, adresowany do pre'zydjum 
związJku scen aU'sŁrjadldch. 

Ust ten hrzmi: 
,Aczkolwiek wiecJe pa,nowie, że od 10 

miesię'cy z ofiarą mego zdrowia 1 majątku 
starałem się w Linzu i Gmund,en o egzy. 

I stencję człon'ków związku - grozic1e m:Ł 

I 
tera'z tb'o'jkotem, je:żel~ na'tydhmiast gai: nie 
wypłacę. Wie·cie również dotbrze, że dyrek. 
tor teatru w Linzu n,ie może el~zystować, 
,gdy je.st zmU,SZQny tr.zymać ,cały komediowy 
i operet!kowy person·el. Nie mam za złe 
zwiiązlkowi, ż-e z całą hezw,zlględn,ością stoi 
na st,raży int'eresu swycGl człQnków, ale sŁa. 
n·o'wis'ko, jaikie obecnie wohe,c mnlie pano .. 
wie zaję'H dowO'dz,i m~ 1,a'sno, że byłem d·!\
bry do wyciątgillięcia wozu z Mota, a teru 
kto inny ma 'Pf!zyj/ść do Linzu. 

Przywiedlilśd-e mnlie do rQzpaczy, ob-S 
to byłO' błOigosław~eń'stwem dla wasze,l!0 
zw,ją.zku. 

Nie p rzeklinam n i!kQg o , rozsbiąc się J 
tyciem, ale jedno muszę ,pQwiedtrieć: wasze 
s/ta!i:l:owńslko ZIOlusza mnie do tego kroku, 
kt6lfy teraz uczynić muszę , Kroczcie daI~~ 
przez truPY dyrektorów! W moim 'Wypadlku 
n~e byłoby dla mnie koniecznośd śmierci , 
gdylbyście mieli tro~hę de rp lliwo·śd, ale . ;a 
je'stem Ul dumny, bym po.godzJil ,s~ę z ży
ciem, o'ddawszy wszyst'kQ -com posiadał - .. 
członkom meg,o teatru ... " 

Tyle słów Ji.stu. 
I u nas w Polsce ,zapisały już kroniki 

teaira1ne podolbne wypadlkii i podoon~ mo-
tywa samol?6j,s,t'W dyreiktorów teatrów. . 

Swe,g,o -czasu znakomity aiftysta i d'Y'rek • 
tOl1' teatru w S t ani sław o'wie , Ś. 'P. Lu'cfat\ 
KWlecińsski z pO'wodu za't'ar,g6w usta'Wicz, 
nyClh ze swymi alktoram~ wpadł w czarna. 
melancholję i pow~'esn się. 

PodOIIbnemu losOlwi ule,gł i ś. p. Micłlal 
Wołowsiki , wvbHny powie,śdQtO~sarz i bel. 
letrysła , dyrekt,or teatru w Łodzi, 'któremu 
aktorzy życie obr.zydztHi do tego stopnia, te 
wolał umrzeć n1ż być dyre'ktoil'em teatru. 

W ostatni-ch czasadh ,nostneHł się nie
bezp.j'e,c'znie jed'en z mł'odych i bardzo za
cnyclh dyreiktorów teatr·u na Pom.o'rzu. 

I 

Pruł. F. Hal pern 
PIANISTA 

w z n o w i ł swą działalność 
pedagogiczną· 

Sianklewlcza ZO, II p. 
515-5 

IL. liiaćZiiUiowa 
I WZlloWi la przyjęcia. 

ł Ul. Wschounia 31. Tel. aI-81 
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nasIekłuby l\.;,kłilsow prled wilł ą O pubilr 
Widzew-Turyści 2:4 (2:1) 

Do zbliżających się zawodów puharo
wych "Turyści" przygotowują się nader 
starannie, z pośród bowiem wszystkich 
pierwszoklasowych zespoł6w fioletowi 
przeżywają najbardziej długotrwały kry
zys, wyrażający się w ciągłem przestawia
niu drużyny. 

Utrata kilku piłkarzy z pierwszej dru
żyny pchnęła nareszcie zarząd "Tury
st6w" na najszczęśliwszą drogę do rozwo
iu - do odmłodzenia pierwszego garnitu
ru i do zaaklimatyzowania w nim rezer
wowych piłkarzy przez ciągłe trenningo
we mecze. 

Rewanżowe niedzielne spotkanie na
ł~żało właśnie do serji mecz6w trenningo
wych, w które m juniorzy wyk~zali bąd~ 
wyższość w grze nad starszymI kolegamI 
swoimi lub też zadokumentowali, że w 
!tajbliższej już przyszłości należeć będą do 
najlepszych piłkarzy klubu. .. 

Z pośród juniorów nadewszystko wv
bijał się młodziutki Tadeusiewicz na środ
ku ataku, od niedawna aktywowany w 
pierwszej drużynie. Gracz ten już na me
czu przeciw LT.S,G. dowiódł, że jest on 
nieprzeciętnym kierownikiem ataku. 

Imponująco również wypadł niedzielny 
występ Tadeusiewicza. Pociągnięcia jego 
uacechowane były myślą przewodnią i in
teligencją nieprzeciętnąi inicjowane prze
t;eń akcje były pod względem wykonania 
technicznego bez zarzutu, r ruchliwość, 
ambicja i spokój mogły być wzorem dla 
wielu zmanierowanych firm. 

Tadeusiewicz jednak spocząć na lau
t'z. : ' !'iie powinien, brak mu bowiem jesz
cze rutyny i strzału na bramkę - warun
ków tak niezbędnych , jeżeli o kierownika 
ataku chodzi. 

Juniora Błaszczyńskiego na prawem W ataku najsłabszy jest prawoskrzy-
skrzydle widzieliśmy już znacznie ładniej dłowY i wyróżniał się Walter na środku in
grającego. Gracz ten jednak wróży jak teligzntnem kierownictwem i lewoskrzy
najlepsze nadzieje i niewątpliwie w naj- dłowy - brutalną grą· 
bliższym ju:ż czasie będzie bardzo warto- Z miejsca rozpoczyna atakować "Wi-
ściowy. dzew". Kiks Olka Kubika - Walter nad-

Atak "Turystów" na zawodach tych biega, do strzału jednak nie dopuszcza Mi
zawiódł naogół, szczególnie w I-ej poło- chaIski wybiegiem. Za chwilę podobna sy
wie. Akcje. nie k~eiły .si~ do t~go stoRnia! I tuacja - wykorzystana w 1 min. gry przez 
że do 30 mm. l-ej CZęSCI gry, fIOletOWI anI l Waltera. 
razu prawie nie odwiedzili pola karnego r Widzew" narzuca szalone tempo sta-
"Widzewa". ,.' . r le ~takując przeciwnika, który do głosu I· 

Przyczyny doszuklwac SH~ nalezy na- I nie dochodzi. 
dewszystko w zby.t P?wolnych łą7znika~h l Za rękę Kahla w 16 min. bije bram
-KubIku StefanIe I ,w'alko~sklm,. kto- karz "Widzewa" jedenastką - niewyko
rym zawsze pomoc "W1dzewa krzyzowa- rzystaną 
ła przedwcześnie za:nie~zenia. . . , W 3i min. uzyskuje po ładnej kombi-

Hermans popraWIa S1ę z dnIa na dZIen nacji prawy łącznik dalszy punkt dla "Wi
i. obok Tadeusiewicza, był on najlepszy dzewa" 
w l~nji atak~i winien on jedna~ zrezygno- Odt' d Turyści" atakować zaczynają, 
wa,c z funkCjI egz~k~tora rzutow k.arnych, ech' e~n~k i owolność łączników nie l' 

ktorych zazwyczaj nIe ~ykorzystuJ.e. .. p Jl · prze~alłi fioletowych uwydat-

j 
Pomoc "Turyst6w" Jest obeCnIe lInJA pozwa aJą 5 

bez słahego punktu, choć na miejscu Fryd- nić. 
mana I wolelibyśmy widzi,eć Kubika Ste- W 40 min. Kubik oddaje strzał na 
fana. bramkę, którą Pudlarz samobójczo pakuje 

Hinc zdradza obecnie doskonałą for- do siatki. 
mę, wykazując najlepsze cechy krańcowe- W drugiej części gry "Turyści" oble-
go pomocnika. gają' bramkę "Widzewa", który zupełnie 

Tak słabo grającego Kubika Olka, ! do głosu nie dochodzi.. . 
szczególnie w I-ej połowie - dawno nie I W 11 min. Hermans me wykorzystuje 
widzieliśmYi każda piłka mijała zazwy- I rzutu karnego. 
czaj niezawodne nogi tego backa, konse- . W 13 min. z kombinacji Hermans - • 
kwencją czego była utrata punktu już w Walkowski, ostatni uzyskuje wyrównują,: 
pierwszej minucie gry. cą bramkę dla "Turystów". 

Kahl zaprodukował się bardzo efek- W lO min. Kubik Stefan po pięknej 
townie w niedzielę, grając bezsprzecznie kombinacji uzyskuje normalną bramkę; 
skuteczniej niż Kubik Olek. sędzia z niewiadomych powodów jej nie 
. Michalski w bramce "Turystów" - do- uznaje, dyktując rzut karny - wykony-
bry stany przez Kubika Olka. 

O drużynie "Widzewa" nic nowego W 2 minuty póiniej volley'em elek-
rzec nie można i gra ona nadal, " jak zadda~ łownym ustaninvia Walkowski końcowy 
nych czasów", to jest górnie, twar o l rezultat. 

A "ot-OS P Ot:3:U" 
LÓdź 

22 września 1925 r. 

W Monachjum odbyły się mię
dzynarodowe zawody lotnicze 
Ilustracja nasza przedstawia 
słynnego lotnika Udeta w cza· 
się pionowego wznoszenia się 

w górę. 

DZiał urzędowy L. Z. D. P .It. 
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Kronika 
TEAM PALESTYNY W POLSCE. 

Reprezentacja Palestyny, bawiąca w 
Polsce od kilku dni, uzyskała następują
ce wyniki: z "Hakoahem" (Bielsko] 4:1, 
z "Hakoahem" (Będzin) 3:3 i z reprezen
tacją Częstochowy 2:2. W dniach 3 i 4 
paźdz.ierni.ka rozegrają palestyńczycy dwa 
spotkania z mie1scowym "Hakoahem" i 
reprezentacją żydowskich klub6w w Ło
dzi. 

ofiarnie. Jedynie trójka środkowa zdra- Szalone tempo towarzyszyło grze od 
dzała miejscami kombinacyjną grę - zja- początku do końca, p1'Zyczem w I-ej p~- . 
wisko nowe, jeżeli o "Widzew" chodzi. łowie było ono narzucone przez "WI-I 

Imponuje w drużynie "Widzewa" bram- dzew" w drugiej _ przez "Turyst6w". 
karz, który z f1egm.ą i rutyną v. , ławia \ Dr~żyna fioletowych wiele jeszcze 
w 2, zystko, co do chwytania jest możliwe. i placować musi, by w zawodach pttharo-

1) W Qlbe-c nienadesła,nia w terminie 
wyz,naczonym przez ws'zy,g;Łtkie Klluby za· 
wiad1omienia, w który-ch klubach niema 
wedle s,Łtatu.fu b8Jlotow,ania ani sądów ho
norowych (paklZ komtimikaf za,rzątcLu n1". 
17J pole'ca się przeto pod groźbą dYlS,kwa
liHkacji nadesł'ać wS'P'omnia'ne zilłwiad.o
mienia do Ł.Z,O.P.N, do dnia 24 września 
roku bi,eż . 

POZNANIA-POGOŃ 2:2 (1:0). 

POZNAN, 2Q wrze'śnia W zawoda,ch o 
~a1I' P. Z. P. N-u pomiędzy Poznanią a 
"~onią, ,gra z,akoń·czyła się wynilkiem nie
rozstrzygniętym 2:2. 

WYNIKI KRAKOWSKIE. 

K:R.AKÓW, 20 wrz,eśnia. Wisła-Olsz.a 
7:2. Cracovia-Amatorski K. S. 5:1. Ładna 
~ra ze strony Cra-coV'ji. Kałuża uzyskuje 3 
hra'IIliki. Cracovia-Wawel 2:0. Uranja
Jutrzenka 2:1. 

MIĘDZYMIASTOWE ZAWODY 
WIEDEŃ - KRAKóW. 

WIEDEŃ, 21 września. Reprezentacja 
Krakowa rozegra w dniu 27 wrześni. 
mecz z Wiedniem na przedmeczu między
państwowego spotkania Hiszpan;a

Austrja w Wiedniu. 

AUSTRJA - WĘGRY 1:1 (0:1). 

BUDAPESZT, 21 września. W obecno
ści 45.000 widzów rozegrano międzypań
stwowy mecz piłkarski Austrja - Węgry, 
za.kończony zasłużonym wynikiem remi
sowym. Dla węgrów bramkę uzyskał ś>rod
kowy napastnik Priboj (Ujpesti), dla Au" 
urji s8!mob6jcza węgrów. 

KOPENHAGA - LONDYN 4:2. 

KOPENHAGA. 21 września. Ni~spo
dziewana porażka angielskich amator6w. 

TOURNEE WIEDEŃSKIEGO 
HAKOAHU PO ANGLJI. 

WIEDElII, 21 września. W pierwszych 
dniach paźdz.iernika wyjeżdża stąd mistrz 
Austrji "Hakoah" na tournee do Anglji. 
~dzie rozegra trzy mecze znajlepszemi 
zawodowemi drużynami angielskiemi. 

PIĘCIOBóJ LEKKOATLETYCZNY 
O MISTRZOSTWO POLSKI W ŁODZI. 

WARSZAWA, 21 września. Polski 

Obrona jest dobra. l wych odegrać poważniejszą rolę. 
H ajlepszą częścią drużyny jest nad- l Sędziował nieudolnie p, Krachulec. 

zwyczaj ofiarna i skuteczna w pracy po-
Dent. moc. 

De·cydujący moment w czasie walki bokse,·skiej BreQłenstra
eter - Samson Koerner. 

&wiązek lekkoatlety.czny. z!lpr~ponow~ł Lotnik j ~poński kapitan Abe odbył piękny lot z Tokio do 
t.O.Z.L.A. rozegranie pięcIOboJu o nu-l . - d t· t d d· I . 
strzostwo Polski w Łodzi na dzień 4 paź- Europy. Zdlęcl P n asze p rze s aw .. a "-"omen, .9. Y zle ny Ja-
cblernika pończyk lądUje n__ lołnJeku w Berlinie. 

2) Prośbę łódzkieg,o klubu sportowelgo 
o zniesieniu glrz)'lwny zł. 150 - nałożOi!l~ 
przelz W. G. i D. (Komunikat W. G. i D. 
nr. 40) odrzUicoD!o, je,dynie rozło żono spła
tę na t lart:y mielS ię.czne po zł. 50, ptr'Zy" 
czem Olstatni'a rata ,pla,t,na w grud'niu r. b. 

3) W,zyrwla się pabjanickie tow. cy;kli
SitóW i K. S. "B11Irza" w P,ahjanj,ca,ch do 
na tyclwn:c: <:lo,we,giQ rozli.c'zenia się ze s,kJarb 

nik-iem LZ.O.P.N. 

Komunikat Wydziału Gier 
i Dyscypliny N2 41 (dodat~.) 

Wzywa si ę p. Cw<i llicha, czł onka O. K 
S., który prowadził zawody o puha,r L Z. 
O. P . N. T. G . Sokól Zd. Wqla-Ż. S. G. S. 
Hasmonea w dniu 26 sierpnia b. r. w Zduń
s'kiej Woli do wydzi ału gi er i clyscypHny na 
piątek , dnia 25 wrześn i a b. r . godzina 20-ta 
w sprawia gracza Ż . S. G. S. Hasmonel; 

Frenk la. 
2 . Wzywa się do wydziału gier i dy::c , 

n 2. pią t ek dnia 25 września b. r. , go i zina 19 
minut 45 >karbnika Ł. Ż. T. G. S. Barkoch
h;- \}; .• 7p · wymiany winie!' stawić się z 

1
1u :ą~:q ka s ową , oraz z dowodami rozlicze
nia s·ę z klubami z d,ochodów z zawodów Ji 

puha r L Z. O. P. N. 

Kto prowad·zić będzie lekko" 
atletyczne zawDdY o mistrzu" 

sIwo Dkręgowe? 
Lekkoatletyczne ZJawody o m1skzOlsiwo 

okręgowe odlbę.dą s,ię w dnńu 26 i 27 b. m. 

na boisku Ł. K. S. 

Kierownik iem zawodów będzie p .. Me
ksander Kordaszi gospo·darzem - p. Edw. 
Bajeri sędJzią głównym - p. Alfons Jass; 
kierownikiem Ibiegów - p. dr. Kono,packij 
k 'DelroW1Illi:k skOlków - p. Paweł SZlta'1'kj rzu
tów - krup. GudakowskJ. _ 

Punkcje strterów pełnić będą pip , Szum. 
lewslk1, Koleciń'ski, Loba i RobakO'wski. 
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Zakończenie wojny celnej z Niemcami 
Ilelegacje polska i niemiecka, obradujące .w Berlinie już doproo:l 

wadziły do obopólnego porozumienia 
Poseł Diamand przybył po instrukcje do premjera Grabskiego 

Nasz warszawski k<lrespondent 
lefonuje: 

(B) te- 'Sklego, poseł Diamand zgłosił się do p. n~e wznowione obrady obu delegacji, pod
czas kt6rych zacmie się dyskusja o 
·u.gadnieniach importu i eksportu innych 
a.rtykułów opróoz węg!la pol1l,iędzy obu 
'krajami, talk, aby można było w najbliż

szym czasie przerwać wojnę celną. 

Do Warszawy przybył delegat do ro
kowań polsko - niemieokich poseł Dh· 
mand. Jak się dowiadu.jemy już wstępne 

posiedzenia obu delegacji doprowad7Jiły do 
pewnych ko-nkretnych wyników. Żądania 

niemców dadzą się skrystalizować w na
'Stępujących dw6ch punktach: 

1) wolność osiedlania się rzemieślnik6w 
i kupców niemieckich na całym terenie 
Rzeczypospolitej: 

premjera Grabskiego w SlpT8wie otnyma
nia dalszych instrukcji or3~ wska-z6wek 
jak daleko iść może delegacja polska na 
ustępstwa wobec niemc6w. 

W tygodniu bieżącym zostają w Berli-

Złoty rentowy 
ROZiwl,}Cltja,Jcy się o,be<:!Ilie hy~ys fi.nan-I pnez: K. Ha,Jde, sen. Gaszyń.s'kiego i i<11-

2) wstrzymanie wydalania opt_tów sowy, Ik't6ry zMUJSił szereg banków do od- nych. 
niemieckich z Polski dalllia się pod nadzór Sa,JdOIW)", ies,t reZ'Ulta- I Osbhni.o p. W. Sima i pos. Ja~oSJzyń-

Przemysł i handel 
pod znakiem ceł 

"owe taryfy nie są dostatecz
nie przemyślane 

W dni,u wczor~,zym doniósł n,an wa.r. 
S:Ziawslki kore\Spo,ndent ° n"ra,dach nad no. 
'wą taryfą c·e!lną, w których hrali udział 
w s e1kaj i włókierntIl.icz.e'j dY'l'elkto!rowie 
zwiątków łódz!kkh, dr. Ba.rcińslki i St. Pa
włowlSlki. Jak wi,adomo nowa ta.ryfa celna 
0pI1ClJcowywana jes,t pod hasłem slkrruj,nego 
protekcjoni,zmu, ku któremu przerrodł się 
obecnie p.remjer. 

Na odbytych posiedzeltliach sekc,ji włó" 
kienniczej roz,pałrywano sprawę wyrobów 
jedw,abny<:b. Posf,a'nowiono w)'lsta.!oić do 
komlltetu cellne~o o podwyż'kę ceł, kt6ra 
w)'lni.esie O'koł,o 100 proc. Po omówienie 
spnwy przęd'zy jedrwa bnei posfa.nqwioM 
ceł nie poc!JwyżHać, ponieważ w kra,fu ję1 
niema. 

Spra wa przędzy c ze.sa'l1JkC"W e.j rozp.a
trywana będzie na posie·dzeniu p'lerrarnem 
komi,le'eu celnelgo. 

Również i w s,p.r,awie pr,zędzy ba wel. 
nianei nie zgła,sz.8Ino żadnyc,h specialnyc!J, 
wniosków. 

• 

Wzamian za wykonanie przez Polskę tern m. i,n. ZIIJl<11ietjls~eni-a. się obiegu ba<11lk- ski wy:powiedzi.eH się w prasie za s'zyb
·tych dwóch postulatów niemieckich doto- notów B1lJllAku PolsJkie.go w da,Jgu 7 m1~ię- k,iem l"OZlważeniem tego pl'o,;'e'k,tu, p'l'zypo
wi są nasi kontrahenci do :1atychmiasto-1 cy z 550 mi'li. tłoŁ. do 400 milj. zł. i wyni- mi'na·ją.c analogi,ozne oper'acje tym pielnią
w.ego wyda.nla zarządzeń, kt6reby umoi.l1~ kły<:h stąd pOiważnyc.h <lg~a,nkzeń kredy- dzem, pnelprow,adzone p'l'zez Dunaąew-

k B k Zdaniem sfel!' p!I"Zlemvsłowvch załaiwie· 
Wiły poważny eksport węgla do Nh~m~ec t:>wyc:h, s!b,iego, przykład niemi.ec tego- aln· u r n,ie tej ta'k palącej bąd,t co bąM ."',aw'Y 
prawie w tych granicach, Jak to się dzido Główną jednalk pIizyoZ)'lną obeoneg'o retnt<llWego, oralz AI1!~ii nie iest w!,aś.c-iwe. 
c!o dnia 1 czerwca r. b., t. j. do czasU roz- krY'z)'ISU pi.etIlięinelgo jest <:abkolwi,te po- Wlpra!wdzie w Niemczech Ban,k reln-to- Zag.ad.!"!r"':e !-,!frlit,,',; celne;. ustalenie 
poczęcia t. zw. wojny celnej polsk<l _ nie- derwatIli.e podsbw kil'edytu wogóle i wy jest ~u!ż liikwidowany pIizez B.a'l1lk Rze- nowej taryfy nie może być Zlałatwione na 
mieckłej. z.nll!lie;Sze1nie się do minimum obi'e.~u wek- szy, le.c;z trzeba pol"zyzlnać, że 'l"olę swoj'ą kda.nie. wymal!a dł!u>ż5Izej slm.,;one! "'!'<"cy 

Z 1ęd . k dl s-J.OIwerlo, który przynaJ'mn~et; dW'UlkrotniE' ł 'ł ik .. 1'Ik'd' . d i W'sze!cbdm1'],ne.~o przemyślenia. Za~act. e wz.g u na wagę, Jćl ą a przemy- 5 J sipe.ut Z!Il,a omlCle, a I iWI ,alc)a pasta a-I nieni.e to t,ięte ies,t z punktu widzenia hi .. 
słu i górnictwa gómo-śJąskiego miałoby pT7E'w),ż,szał nasz <lbielg pieniężny, nego przez Ba·nik Rzes·zy lPortlfelu welks,lo- lanslu handlowe~.o, chod,zl o zmnj.e;slzenie 
przyjmowanie pnez niemc6w węgla pol- W te,j s)'ltua.c!ji życie gos,pod,all'c'ze zo- wego w sUlffii~ ok,o,ł·o 8QO m~l,j. ma.re'k ~en- jego bierr. ,ości. Ust.a le,ni,e ta.rviy może na

stał·o pOlibawione ś,wdlków wynni,a·ny i ob-II towych oblkvooa jestjeszclz,e na 3 lata. s{ąlPić po dł,uż.<zyc:n naradach, p ocl C lo!8 
se,t"W.U!jemy zanik obrotów ha1n.dtow)'lch. Ws·ku,tek tego obecnie [lic są .już w)"d'a!wa- gdy pr'emier chce w pie!l"Wiszych dn.iad. 

POWista'je wię·c na nowo, pO-l"\l'szane od \ ne nowe bilety Banku rentowe,go, lecz p.aŹtci'ziemi1ka sta,nać p.rzed se,j.mem z ~o. 
S t . rynku walutowym d' l -! towa i ,uż ta.ryfą cel1ną. . Y uaCla na ~ rCJIku zagl2dnie,nie pienia,J Iza pomOCTI'!lC'z,e!go prz.eciwnie ~ank Rzes~y z1lJt!rzym~lle. W'P"y- Wohec te~o pośpiechu ni.eipod,obna bę .. 

Kurs dolara na krajowych rynkach pry- __ o 7!lo!tego rent!owel!o . walą,ce do }elgo 'kas wJęlk,sze O'dcI.nlkt t)'lch dZ1e l',ni 'knąć p.rz.e !oczeń i fałszywy~l, ~o-
watnych nadal wykazuje mocną tendencję. Tymczasem cZ}"l1'niki rządOiWe nie d,o- l bile,tów, zastęp,u'jąlc i'e własnymi hankno- sunięć. A. R. 
W Warszawie w dniu wczorajszym za dola- pusz,cz·ają nawe;t do szozeg6łowelj dysllwsji j tamJ i w r~mtJ,f-acie obieg mare,k ren,f.o-
ty płacono 6,46. W Łodzi łranzakcji zawie- nad tą S'Prawą, por6W1!lyrwu6ąc pie:nią,d.z w)'ICl1 b. pOWOili się zml!li,e~Z'a, choć BatIllk Przedstawiciel kuoiectwa 
rano niewiele, wskutek braku większej Ho- pomocni<:zy z bHonem. ,Załounde takie R·zeszy m&gbby go odra7JU :dikw1doWlać. łódzkiego Ul, komitecie celnym 
ścl nabywców. Mimo to kurs wykazał dal- I )'es-Ł callko,wide b1ędne. Bilon jelSt pienią- Polski b-anlk rent,owy mótil~by bvć O"'Ćlr-
szą zwyżkę dochodząc do 6,42-6,45. Ró- I 6 ' l C' Jak się "Głos Pols·k~" dowjadu;~ w 
wnież z Katowic donoszą o dalszej zwyżce: dz:em zdawl\{lQlwym mi·ni!siersbwa sik'a1"bu i 'ty na t)"ch sam)'lch zasada'c'h i o·bliclz,ony związku z naradami w sp·rawie nowych sła-
dolara, co każe przypuszczać, iż podaż ma- ( powięks.za beZlPro<:e'l1towy dł'u,g pańSJtwa. rÓWinid ·nl2 trz)"letn,i okrelS w's,?omoże>nia wek taryfy cel,nej, związek kupc6w w y~u-
teri~ł~ do~arowego z Niemiec uległa l Emisja :zJłoŁe.g<l ren~owego byłaby z,aś \ kif·aÓo'we.go t"y!nk!u pi-el!lięż,nego. Rów,noc!ze- nął żądanie uzyskania --7.('dst"w : r!~l<!w'- .. 
,tmmeJszentu. i loobowiąlzaniem llbiorowem IPlt'zem)'lSłu i 'ś!nie, Z!1lIpemn~aia,Jc odlPowiednie OiPlr.oce.nio- go w komitecie celnym. . . 

. h I W moŁywach tego żądania wysunięte,go 
Powolny, lecz sŁały wzrost kursu dolara i rolnktw'a hal!llkÓ'W, z'a belz\p be c Zlon a ~po- w,a.nie mógbby uructhOttnić te ka'pitały, kitó- podczas jedne'j z ·konferenoj,j w min. przem. 

nasuwa poważne obawy co do najbliższej I tecznie i miałaby zas.tąpić osłabiony chwi- t'e z.o,g.fały wycofalM z obrotu handllow~o i handl.u _ związeK wykaZllje odrębny zu. 
p~zyszłoś.ci • nas~e!1o ż~cia gospodar~zego.; lowrO obielg pieńiężny i w,eikslowy. i .z ba'lllków w oba wie przed .flO~wi}a,ją<:ym pełnie charakter kupiectwa łódzkiegl) wo-. 
NlewątpllWle Ule przezywamy obecnIe tak. p' d b'l t ł t t ~ . f,~. k - b 'h 'I' b 1. • t k' ~ M 
g , . t ... k tk h' . 'I OSIa aClz 1 e u zo ,etgo ren olweo.·o 0- SIę nil yZ)'lS·em, a ' tore w o ec,ne'J c w~ t są ec ;KUpIec WIi warszaws le!>·o, oraz z , a· roznel 8y uacJI, la w począ ac sIerpnia,. ł I k' 
kiedy kurs dolara J>iął się raptownie w gó- trzym)'lwa~by odlse~kl proc etIl1fOlWe , a w beZlczY'Im,e. I opo~, l. 

. rę, a J'ednak nieusfal::lizowanie się kursu I ()Ik~eślonym term1ni>e roczlnym czy drwu- W tej syvu.aCiji, gdy ZlWięk'sz<lt1lY oMeg Handel łódzki związany jest śd~le z 
przemysłem włókienniczym, a intereJ:y ter 

złotego musi wywoływać c' ągłe wstrząsy ; le.fn:im bilet re,ntowy zosstałby wymie·nio- cze,k,owy ;e,srt nie do !p omyśl e n,j'a , spt'a'Wia go handlu ra.czej s!p'rzeczne są z interesami 
w naSze m życiu przemysłowo-~andIowe~! ny biletem Banku PoISlkiego. em11s'ji złotych re,n,towY'ch je~t kW.e~ltją, nie- kup.iectwa innych miast i innych dzielnie 
~stl~ząSY, Idóre

t 
muszdą .Wt'b~SZC1t e osłablc Do tego clzasu zł<Xty re;n;towy kr~żyłby słyC'ha,nie ważną i Tlz.ąld pOiWinien niezwło- RZiplHei 

nie lczne zresz ą prze Się 10rs wa prowa- .. . b" ' . ' W b b k d' h b' I .. 
dzące dotychczas normalne życie ekonomi. w ()Ible~u, ,alko weksed zyt'101Wany z. IOWWO C"z:me zwołać Ikonferell1C1ę, w słkład której o' ec ra u zasa nIczyc' o' 1€'{·Cl1 ze 
czne. T. R l przez przemysIł, rolnidtwo i h1lJnlld. wc'hiodziHby lI10af0,wyhi·t·ni€'jts1 ~na,Wlcy Sipol'aw strony min. przem. i handlu wyrazrić można 

nadzieję, że Slprawa ta pomyś.lnie dla Łod~ 
PrrojeklŁy w)'lP'llISZlcZ'elllia pie'l1i~ po- finansowych i ,ro,zw,ażyć, czy wprowaaze- zostan.ie załatwiona. A. R. 

T~rgi gdańskie J mocnioze.g·o I!lla wzór m alt'lk i t'etntowej i nie w chwili obeICJIle6 p1eniąd,za pome,cni-

mu wrzesma. r. nas ąPI o war-W d . 24 . . b t' t 11 gru,n~owej. były !W'ie~ok~otl!l~e WJ'lW.'Wl8.n~ czego jest moiŻHwe i wslka'zrune. A. B. 

cie IV Gdańskich targów międzynarodo-

wych. Zarząd targów prosi nas o podanie Ab Ó I-d b k 
d J w.iadomości. ~zytelnik~w, i.ż przes~ło' y pom C 50 l nym a n om 
300 fIrm z 12 roznych kraJów bJerze udZIał 
w targach w charakterze wystawców. Mię • . bo b • l li -t t bo d t' 
dzy innemi przeszło 50 Urm z Polski, pod- mln lster snar U tworzy specJa ny ornI e I1.re y owy 
czas gdy Rosja i Grecja wystąpią z wysŁa- Nasz korespondent warszawski tel~o. banków, min. skarbu powołał komitet lae-
wami zbiorowemi. /. nuje: dytowy pod przewodnictwem p. wicemini-

Z targami gdaJlsk;mi łączy się wystawa Wskutek trudności, w jakich znalazło stra KarŚD:ickiego. Komitet istnieć będ2'ie 
r:..l i· zędzi i maszyn rolnic-zych, jak rówr.; eż się kilka banków, ujawnił się w społeczeń ' przy Banku gospodarstwa krajoweJ!o i skła. 
pokaz owoców i nasion. stwie nerwowy nastrój, pod kt6rego wpły- dać się .na ~ dw6ch delegat6w ministerstwa 

wem rozpoczęto bez potrzeby i powodu wy skarbu. ~"c~dstawłcieIa Banku Polskiego, 
Zwiedzający Targi otrzymają w drodze ... .J......ać wkłady nawet z takich bank6w, przedstawiciela Banku g<>sp. kraj., oraz 

-(l V/ro1 nej zniżke kolejową 66 i dwie trze- .... ,,'" ank6 
J d l które prowadza zdrową i ostrożną gospo- związku b w. 

de proc .. o i e będą w posia aniu egity- darkę i których polityka szła po Unji inte- Min. skarbu przekazał Bankowi gosp. 
macji targowej, w którą zaopatrywać się k • ~I_! • " kt6 res6w państwowych. Pragnąc przyjść z po- raj. znacme srowu plenlęzne, re po-
należy przed wyjazdem na targi w biurach mocą tym solidnym instytucjom i dosłar- zwolą zażegnać obecne przesi:lenłe gospo.. 
tow . . ,Orbis". czy6 im środków dla wzmocMema sytuacji darcze. 

Upadłości firm włókienni· 
czych \V Poznaniu 

(R) W kolach kupieckich Łodzi wiel-
1d. zaniepokojenie wywołała wiadomość 
o zawieszeniu wypłat przez firmę poznań
ską Hurtownia towarów włókienniczych 
I,Włól;;no" spółka akcyjna. 

Pasywa firmy b. znaczne. 

Sy~u:;r.ia B~sQorłoUla wyłwo .. 
rów włókIenniczych 

, :,'.... eksportowa wyrobów w10-
~,ie nnic 7.ych nie uległa zmianie. Rumunja 
i T,:; twa nie poczyniły ostatnio żadnych 
z- ! ~!.1pÓW, jedynie eksportowane są pozo
<; t a l' o ~ ci zakuoów, poczynionych uprzed
n:o. Eksport ten obejmuje wyłącznie to· 
wary bawełniane.-

Fale upadłości zalegają Polskę 
·ŁódŹ zaangażowana jest na olbrzymie sumy 

w ciągu ostatnicIl dni cały sureg mniej
szych i większych firm ~łosił upadłości. 
F ala protest6w zaczyna zalewać całą Pol
skę, a w u})ad.łośclach tych zaangażowana 
jesf Łódź tUi sumy olbrzymie. Niepobodna 
jest dzisiaj przewidzieć, jakie . rozmiary 
przyjmie to katastrofalne zjawisko maso
wych u})adłości - faktem jest tylko to~ że 
sytuacJa obecna nie upoważnia bynajmniej 
do żadnego O})tymiunu. 

W Jarosławiu ogłosiła upadłość firma 
Lachman, w Kielcach Włodowerj we Lwo
wie: "Poleks", Szejnbach i Hecht, Maury

I ey Kandel, w Pca:naniu hurtownia włókien. 
: Gicza •• Włókno". w Ostrowcu - Wain.man. 

w Rzeszowie: Izaak Klain, O. Ungar, J. 
Haar j Siegel, Ha1!e ,A. Rant; w Słamsławo_ 
wie - "Bracia Halleł'u, w Winie - Tasel
krauł. 

To pokłosie ostatnich kilku dnł przybra
ło rozmiary kata~tr{)falne. 

W Wilnie zwłaszcza n.ierwy;płacalności 
są zjawiskiem zupełnie nonnamem, co
dziennem nieomal. 

W zwią.zku z podjętemi przez zw. kup
ców m. Łcdzi staraniami, nawiązane Z<lsta
Iy z firmami włókienniczemi rokowania, w 
rez!Jltacie których w najbliższych dniach 
uda się do Wilna sDeCialna deląacia w tej 

. SJ)rJlwie.~ w. 

Rukcje wełny 
InformacJę Urmy The BBlgo·Ausfrallan 

Ulool Co., Richard Fuhrmann Lłd. 
w LondynIe 

Sydney~ W)'Ibór średni. Rynek bardzl 
ożywiolOY. KUJpują wszyscy, tyllk.o Anglja 
operuje słabo. Pod koniec aJukcji Men,"" 
LOdks i wełny }a,gl1Jj.ęc~ były dr·oŻsze o 10 
proc~,nt, zaś gorsze m ery;no sy' kat"bonl1jo
wane o 5 prcrcent. Ws'zY'S,tki'e i!nne ga,tunkl 
mocno utrzymane. 

Melbourne: Pod koniec auko~ tuie;
szyC'h (we wtorek 15 b. m.) wybór był mo
cno ogrankzony. SHnl>e operow1lJły Francja, 
Ame~)'Ika i Ja'ponjl2 .pod'cllas gdy ze ~tronJ 
AngllH popyt rn.a!le·}e. Gatunkł amerykań
skie zwyżkowały aż do 5 pl·ocent. 

Geelong: W)'bór średn~. Rynek bardzo 
ożywLony i mocny, pod koniec tendencja 
zwyżkowa. Głównym, nabywc4 jest Ame. 
ryka. Także i Jruporuja, oraz Fraltlcja b,upui~ 
M,ele, a i An,gl~,a, zda;je się, za.mi>eru lono. 
wu brać żywszy udzlał. 
We'łny nowej strzyży 'W okręgu Rivenina 

me W)'Ipadty talk dobrze, ja.k w sezon,i>e 
ubi.egłym. Ci.e11lkość jes,t n-aogół tasama, są 
one jednak cięższe i baTd2'Jj.e·j zanieczy. 
S'zczon>e. 

W przyszłym tygodniu odbędą się au,K. 
oje: 

Brisbane od 22 do 24 b. m. Poda.i OKoło 
45 tysięcy bej, w czem około 2 ty-sia;r." 
sooureds. 

Melbourne od 21 do 24 b. m.. 
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• •• Rynek plenlęZny 
~~a!~~~e!, ~~e~~a !!!~~~~a~pat). Na I 

dziSiejszej ~ieldzie urzędDWej notowania byly 
następujące: 

skie 

Dolary -.
Franki franc. -.-

ClEJ(J. 
Belgja 26.52 
Holandia 241.20 
Londyn 29,085 
N. York 5.98 
Pary:i: 17.78 
Szwajcarja 115.80 
Wiedeń 84.50 
Sztokholm 161.00 
Praga 17.78 . 
Po:i:yczka dolarowa 63.50 
10 proc. pożyczka kolei owa 85.
Po:i:yczka konwersyjna 43,50 
8 proc. pO:i:yczka złota -.-
4 i pół proc. listy zastawne ziem-

5pr. obI. m. Warszawy przedwojen-

ne -.-
4 i pół proc. oblig. m. Warszawy 

przedwojenne -.-

6iełda aktjo\li 
Bank Dy.sko·ntŁow'Y 4.2S-430 
BanK u"-c11"wy 3 
Bank Przemysłowy Lwów 0.14-0.15 
Spiess 2 
Sila i światllo 0.18 
Częstocice 0.85 
GOSllal\Vke 1.30 
Cukier 1.35-1.20-1.28 
Pirley 0.27 
Węgieł 1.02-1; 4 em. 0.87 
Nobel 1.~1.10 
ULpop O.4~.42-O.40 
Mod.rzei6w 1.98-2.00 
Ostrowieckie 3.75-3.65 
Pocfsk 1.W 

Rudziki 0.67 
Sta'rachowiee 1 
Zieleniewski 10 
Borkowski 0.60 
Ursus 0.45 
Ży;ra,rd6w 5.2-5-5-5.2{) 

"otowanla 7łoteoo; 
W dniu 21-ym września 
Za 100 złotych: 
Londyn 
Zurych 
Berlin 
Czeki na Warszawę 
Wiedeń czeki 

banknoty 
Praga 

1925 r, 

28,50 
85.-

67,66 - 6".54 
fl7.85-68.17 

116.15-116.65 
115.75-11675 

558.-

Orznrtowa Ui8ł~~ ndańska. 
GOANS!<, 21·~0 września (Pat). Na dzi· 

siejszem zebraniu s;!iełdy gdańskiej notoWano 
W guldenach stdańskich: 

100 zlotych polskich 8(1.27-86 .48 
]O~ dolarów ~,meryk. 527.55-528Ji5 
Czek na Londyn 2520.75 

Telegraficzna wyplata na: 
Zurych 10042-100.68 
Warszawa 85,52 
New-Jork 5.2G.OO-52 1.50 
Berlin 123,745-124.055 

notowania giełdowe w Londynie. 
l ONDYN, 21 września. (Pat), Zamknięci e 

giełdy. 

Nowy.Jork 
Holandja 
Francja 
Belgja 
WIochy 
Niemcy 
Szwajcarja 
Hiszp2lnja 
Portugalja 
Danja 
Szwecja 
Norwegja 
Helsingfors 

n 

4.8425 
12.06.-

102.25 
1e9.SB 
118.-
20.36 
25.11 
55.60 
2.50 

19.85 
18.05 
22.6'! 

192.37 

-----------------------
GIEŁDA PRACY 

ANGIELSKIEGO 
lekcji i konwersacji udzielam bezpośrednią me· 
todą Ansona 6-8 Lekcje w domach prywatnych 
Piotrkow!\ka 84, ll1 J4, pr. oficyna 221-2 

MATEMATYKI, 
fizyki i łaciny do matury, oraz korepetycji w 
zakresie 8·iu klas udziela studentka, rutynowana 
Daue zycielka. Od 1 zł. godzina Oferty sub 
"F. F." 00 "Głosu·. 7~94-1 

KORESPONDENTKA 
rutynowana z kilkuletnia praktyką, pisząca bie· 
gle na maszynie, obeznana z wszelką praca biu· 
rową. poszukuje posady ewentualnie na go'dzinv 
Łaskawe ofertv pod . .P. P." 242-5 

STOLARZ 
zdolny majster, do prowadzenia stolarni meblo· 
wej, potrzebny zaraz. Otrzyma udzial w spółce. 
Oferty składać pJd .!3umienny· do "Głosu·. 462 

TECHNIK 
z pralityką da za posadę Jednomiesięczną p en· 
sję. Oterty sub .Referencle". 7247-2 

KRAWCOWA 
Ruknie, bieliznę przYjmuje do domu. Ceny niskie, 
Marja Sadnik, Prz€jazd 14, u p. Sekowskiej. 

• 304-2 

IIITELIGENTNA 
panienka, znająca się na szyciu, poszukuje po
sady do dzieci. Orerty proszę składać do 
admin. "Glosu" pod "Inteligentna". 300-1 

BIURALISTA 
poszukuje jakiejkolWiek posady biurowej. Ła· 
skawe oferty proszę skladać wadmin. "Głosu 
Polskiego" sub ,.Biuralista". 707 -1 

Freblanka-wychowawczyni 
pracująca w godzinach przedpoludniowych w 
inftytucji wychowawczej poszukuje zajęcia od 
godz. 5-7 p. p. do jednego lub dwojga dzieci. 
Oferty do admin .. ,Głosu, dla ,Z. F." 514-1 

MI.OOA 
sympatyczna osoba, z braku znajomości, poszu
kuje posady gospodyni u samotnego pana. Po· 
siada dobre referencje. Oferty pod "Praco· 
wita" do .Głosu". 7283-5 

POTR;tEBN~ 
In teli~entna wychowawczvni do dzieci. Piotr 
kowska 103, Rosenber{!. - 70fi- i 

PANIENKA 
do dzieci potrzebna Narutowicza 9, m. 8, from 
od 4-6. 294-1 

POTRZEBNE 
dobre podręczne do pracowni sukien. Zofja 
Potohowa, Cegielniana 62. /295-1 

MI.OOA WDOWA 
Wyksztalcona, z elity towarzyskiei. poszukujt 
posady lektorIii, sekretarki osobistej ewent. 
-zajmie się ISPszYl1l domem u samotneg~ pana 
Oferty do .Głosu· sub "Skromna". 7286-1 

DO RĘCZNEGO HAFTU 
przyjmuję suknie jedwabiem i koralami, toledo , 
aplikacje, mereżki i znaczenie bielizny. filet na 
k~~y, s.tory i poduszki. Ceny niskie. Margulies, 
Klhńslne\1o 46, I p, front. 1'29'5-; 

PRZYJMUJĘ 
zamówienia na firanki (filet) kapy, serwety pl. 
cenach niskich, oraz uczp.nice Zastać od 10-12. 
Karola 18, Krajewska. 233-? 

KOMPLET FREBLOWSKI 
dla dzieci od lat 4-7 z początkowem naucza 
niem (z hebrajskim), rvtmiczną ~imnastyką. tan· 
cami otwiera Rena Wajnbergowa, Piotrkowska 
M 28, Il p., u p. Folman. Zapisy od 10-12 i od 
2- do 4·ej. Początek zajęć 9 października. 

507-~ 

Zarobek dla każdego! 
Do 1.000 zł. za 6 tygodni może zarobić każd) 
bez różnicy stan u, płci i wieku, nie rzucając 
zajęcia zawodowęgo Nie potrzeba kapitalu. 
Praca b. lekka. Zadna agentura ani akWiZYCja. 
Zatączyć 5 znaczków stemplowych po 20 gr 
Jeśli zajęcie nie odpowiedni-e, zwracamy na żą' 
danie 70 gr.-"Rekord", C ęstochowa, skrzynką 
pocztowa 106. 6919-? 

TEATR ŚWIETLNY Dziś i dni następnych! Dramat sensacyjno-erotyczny 

a kobiece 
~C~OIa~~jsTI~i~~ l"ue·Jano llłbBrtini 
szy ezlo WIek II n ~~~~~~~;r~- [vi '[va i ~nna Goriłowa 

nerkI - -

Gł6wna, r6g PiotrJtowsIUe}. Początek seansów o godz. 5, ostatni o godz. 9 m. 15. W poniedziałki i na I· sze seansy cen, miejsc znacznie zniione. 

Przychodnia "SANIT JIł. S" 

LEC' ZNICA Lekarzy Specjalistów i Ga-
binetlekarsko-dentystyczny 

ul. Cegielniana 29. Telefon 44-51. 
DZiŚ wtoreK, dn. 22 b Dl. OTWARCIE 

Dr. D. FRID 12-1 5-6 (;horoby 
Dr. I. IZYuSON 
Dr. H. RAKOWSKI 

10·11 6·7 
11-12 4-5 wewnętrzne 

Dr. I. BETIE 
Dr. W. ŁASKI 
Dr. I. SZTAJNBERG 

Dr. Z. LE W INSON 

5·5 
9-11 

12-1 6·7 
.. niedz .• 'rody. 
p I"tkl, niedziele 

1-;) 
wtorek,czwartlk 

911 
.obota 12-1. ') 4 

Choroby 
dzieci 

Choroby 

chirurgiczne 

Dr. H. GUTSZT ADT 530 • 73~ Choroby 
Dr. 1:5 MINTZ 11 . I kobiece i 

I...:;D::.:.r...::L:.....-:S;.:Z~A~J~E;;.R;..;0;..W_IC_Z __ '1~9_.1;;.;O~53_0.~fi_i 'I-:-.:;..;położnictwo 
Dr. J. IMICH 9·~0·lOao 4·5 Choroby uszu 

~p::.:.r.:. . .;;S:.;.' ..:;M..:;A~Ł..;O_V_lS_T ____ I __ 12_._1 _fl_._7_
1 

l1.,ardła i nosa 

Dr. G. UEI<SZTAJN 10·11 J·2 Choroby 
Dr. E. ROZENBLATTOWA 9-10 5·fi oczu 

Dr S. KANTOR 2 - 330 
Dr M. LEWINSONOWA 12-1 6 7 

1-2 
Dr. L. PUYBULSKl pono środ o pilił. 

R30·5 

Dr. A. KACENELSON 5 - 6 

Dr. A SZT AJNBERU 

Lek dent. CUKIEI< 
Lek. dent. GRINSZTAJN

GARKAWI 
Lek. dent SZACKA 
Lek. dent. KRENICKA 

530 - 5 

1145 - 2 90 

9 - 11 45 

Chor. skórne, 
weneryczne i 
moczopłciowe 

Chor. nerwOWe 

l<oentgen, fizy· 
kaina terapja, 

ortopedja 

Choroby 
zębów i 

jamy ustnej 

&Iektroterapja, Lampa kwarcowa, diatermia. 
Wszelkie analizy (moczu, plwociny, krWI, katu i t. d.), ope 

rację, opatrunki, zastrzykiwania, szczepienie ospy. 
'176·1 Lecznica czynna od 9 rano do 8 wiecz 
W niadzielę od 9·4. :: Oy!ury nocna. :: Pomoc akuszeryjna. 
forada 3 zł. :: Wizyty na mieście. :: Zabiegi od umowy. 
~------------------------------------------

.... ZakłaD Zegarmistrzowski i Jubilerski 

L. GRYNBAUMA 

Ogłoszenie o licytaCji. I 
Powiatowa Kasa Chorych w PabJanicach I 

na mocy art 55 ustawy z dnia 19 maja I 
1920 r. o przymusowem ubezpieczniu na 
wypadelt choroby podaje do wiadomo!lci, 
że dnia 22 wześnia 19~5 r. o godz. 10 r. 
w Pabjanicach przy ul. Narutowicza.1\'2 52 
odbędzie się licytacja ruchomości, nale
leżących do Pabi. Fabryki Mebli Biu· 
rowych, oszacowanych na Zł. 1680.
składających się z 1 bibljoteki, 8 bieli· 
źniarek, 9 biurek. 6 lóżek i 10 sofek na 
pokrycie należnych Kasie skladek 
członkowskich. 

Ruchomości obejrzeć można w dniu 
licytacji od godz. 10 rano, spis zaś ta· 
kowych codziennie od 9 rano do 5 po 
południu w Wydziale Egzekucyjnym 
Kasy Chorych.-

Pabjanice, dn. 17(9 1925 r. 

7292-1 
w z. DYREKTOR 

(-) F.r. Fokczyński 

Dobry interes 
Sprzedam zaraz KINEMATOGRAF 
z własne m światlem elektr. i kabina 
(motor benz. z prądnicą - stanowi ca: 
lość - t. zw. ~agregator·). Urządzenie 
nadzw}czajne i służyć może jako węd· 
rowne lub stale. Wiadomość: Z~ierz 
kiosk kSIęgarni p. A. Lacha 7215-0 

Elegancki salon 
sypiallia, stolowy pok6i 
oraz obrazy, dywany i szafy oka
zyjnie do sprzedania. Obejrzeć 
można od 2-5, Narutowicza Nr. 32 
II piętro front lewe drzwi od schodów 

284-1 

Nauczyciel 
MATEMATYKI i FIZYKI 

.Wf 

Kino Spółdzielni Pracowników Państw I 
Sienhiewic~a 40. 

Dziś i dni następnych Dziś i dni następnych 
Największy ti m i lJajtrudniejsza kreacja artysty Iwana Mozz· uchina 
w potrójnej ro i Kadeta, oficera I ojra klasztornego __ 

w obrazie Ojciec SERGJUSZ 
2 serje razem-w !:J aktach, p g słynnej powie!lci L. TOŁSTOJA. Reż. I. PROTAZANOWA. 
Akcja rozgrywa się w carskich palacach w 7nanym "Sergiejewsldm" klasztorze i innych 

słynnych miejscowościach Rosji. 705-1 
Seanse w dni powszednie od godz. 5.50 po pot. w dni świąteczne i soboty od godz. 4-ej. 

,~~. 

Do wynajęcia I Doniesienia rOZID. 

A T A MIody k~waler, ~a 
dobrej posadZIe 

.... w braku znajomo· ... 11-... ści, pragnie poznać 
7 X 12 b b d k w celu matrymo· 

OdstąpIę pOKÓj U· 
meblowany (pa· 

nie mają pierw 
szel1stwo). Wjada 
mość: Piotrkow 
ska 128, m. 14. Od 
4.ej do 6·ej. 00 m 

m. m. w ?SO nym. ? yn U nialnym młodą pa. 
przy ul. PlOtrkowskie]. nią, która dopo· pOkói z osobne m 

Oferty do "Głosu sub. "Sala«. mogla~y mu ma- Wejściem do wy 
285 -2 terjalme ~dalszem najęcia. Poludnio· 

;;"!:~ __________ ~~ kształcemu S i ę - wa 58 m '19. 

Dr. med. 

E. l~"gsonowa 
Akuszerja, choro
by kobiece i We
neryczne (kobiet). 
Usuwanie włosów 

elektrolizą· 

G Sierpnia 1 (Bened.) 
Przyj. 1-4, nieza
możnym ustępstwo 

7030 -lO I: : Ł"k'W' 0'«'9 , 067 -3-m 

l
i O~!~~!,~~~~~~~,~~e ; ł~;~~~l~:~~~~ Zagubione dOKom. ::~:;!;:ll.:; 
•• Dla poszuku)'ących pracy • dyskrecja-zapew. Alfred Rosenthal przedsiębIOrstwa 

• mone. 300-2·d s mochodO"'eoo 5 groszy za wyraz. Naj· zarlubit paszport a vy ... 
• .. I . 50 • i!S Posiadam plac na 
• mll1e)sze og oszente gr.. ~tolarz odświeża i wydany w Pabja . budowę 60 garaży 

b Kupię kilkomorgo. 11 reperu je meble. nicach. 232-5·z iwar!!ztatów samo· 
Hanka i wy[ OW, wy plac pod bu. Ul. Przejazd.N2 46, chodowych w do-

. dowę na terenIe Szwoch. 289·2-d ~wiatkowska JÓ.\ brym punkcie. 0-
Niemiec1oerlo u· l f b'ł f t b F ho Ił i!S Łodzi. Oferty pod ze a zgu I a pa· er y su . "ac -
wn1!.ielf~ zfru~~~: "Dolary' do admin. l kl' k . tent IV I{ategorji. wiec do .G1osu". 
sięcznie. Oferty niniejszego pisma. O a e. mIeSI aUla Pryncypalna 24. 

~i05-1-h 287-1-z pod "Niemiecki" llokój umeblowany 
do "Głosu" 19·2·n rprzy inteligentnej 

UdZIelam l e kc) i Kupno I sprzedai rodzinie od raraz 
muzyki, przyspo- do wynajęcia. Ka-

inł;ynier sabiam do konser- samOChód 4·oso· rola 8, m 15. 
poszukuje lek.::ji w szkole śred- watorjum. Zastać bowy, m o d e l 700-1-m 

T
r i b e Eugeniusz 
zgubił dowód o

sobisty wydany w 
Łodzi. 259-5 z 

B
uchalterji, kores

pondencji, ste
nografji, pisania na 
maszynie uczy Lu· 
bińs(d, PiotrkoW. 
ska 7l:l. 854-10-n 

nie]'. Oferty sub ,,1. 20" do adm i- można codziennie 1924 r., pierwszo 
od 11 - l, oprócz rzędneHfrancuskiej lamienię p o kój, 

nistracji. 012-2 niedzieli. Al. Kos· firmy w zupelnym przedpokój i ku----------------1 ciuszki .J\! Si' m. 5. porządku, okazyj- chnię w centrum 
2 piętro. 28~·1·n nie do sprzedania. miasta na odpo. 

Lekarz dentysta 

Dr Samot ~andolsowa Kilińskiego oM 85, wiednie słoneczne 
tIrzenIesiony 2,ostał calkowicie z ul. Piotrkowskiej 38, na ul. Ii lnternsy handlown garaż 19, od 9-11. mieszkanie na pe-

I 'II II potem telefon 87. ryferji Łodzi, nie. 
Główną .M 54 Choroby dzieci 2e'8 - ') ~przedam s k I e p, 208-2 k daleko tramwaj i , 

J. Zucker 
I nadal prowadzony iest pod moim osobistym kierownictwem, powróciła. umIeszlianIe. Kon. ___ Oterty pod "Czy. 
~olecając się nadal Szal!. Klijentelf. 985 2 stantynowska 57 4. stość" do ~ G/osu" 

FIRMA EGZYSTU JE 00 ROKU 1893. Narutowicza 44 (Piramowicza 2)1 teI.22-02. . :.;9J-2 h 312 -- 1·m· 
__ t.' __ ~ __ ~ __ ~am ................................. .m.ama=-___ yu .. ____ .. w.maa.~n=m .. ~y~wa __ .................. mm~""""~4MGU&W~6 ~~m3~L~~~ 

powrócił 
ul. Piotrkowska 31. 29t, 

Redaktor i wydawca: Marceli Sachs. W drukarni "Głosu Polskiego", Piotrkowska 86. I?edaktor odoowiedzialny; Wl adysław' Magaiski. 




